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Bolszewik i paskarz.
Minister spraw wewnętrznych uzasadniał 

w sejmie w sposób zupełnie przekonywują
cy, że wobec wyjątkowych środków, jakie- 
mi posługuje się propaganda bolszewicka, 
rząd musiał chwycić się też wyjątkowych 
zarządzeń i w najbardziej zagrożonej części 
kraju naszego zawiesić niektóre swobody 
konstytucyjne. Agitatorzy bolszewiccy, jak 
stwierdzono niezbicie, działają w zmowie z 
czerwonym imperyałizinem moskiewsk., któ
remu chcą do nas utorować drogę i w tym 
celu wichrzą pizeciw armii, wyznaczają na
grody za mordowanie polskich żołnierzy i 
oficerów, podburzają tłumy do napadów na 
urzędy pobliczne, niszczą jawnie i tajnie 
wszelką pracę konstrukcyjną, zmierzającą 
do ugruntowania odzyskanej niepodległości 
Polski. Są zatem nieprzyjaciółmi ojczyzny i 
państwa. Knują zamachy celem rozpędzenia 
Sejmu, będącego wyrazem swobodnie obja
wionej woli wszystkich. Są zatem wrogami 
ludu. Dążą do dyktatury proletaryatu, czyli 
tyranii jednej warstwy społecznej, a robo
tników, którzy słusznych swych praw nie 
chcą opierać na czyjemkolwdek upośledze
niu, zwalczają terrorem. Są więc wrogami 
wolności. Dezorganizując celowo życie, cią
gną kraj w otchłań katastrofalnych stosun
ków na wzór rosyjski, w  których tylko ja
kiś przyszły polski Kothn, czy Lenin, wraz z 
garścią swych trabantów oraz armią naje
mnego żołdactwa, mieć będą prawo do ludz
kiej egzysteucyi, a cała reszta ludności by
łaby skazana na fizyczne i moralne konanie. 
Są pTzeto wrogami cywilizacyi.

Wobec wielokrotnych tych zbrodniarzy 
nad miał nietylko prawo, ale obowiązek za
stosować wyjątkowe środki ochronne. Pra^ 
ktyka konstytucyjna nasunęła je w postaci 
stanu wyjątkowego. Stan taki jednak two
rzy właściwie dopiero ramy, w któiytSh może 
być przeprowadzona skuteczna wałka z bol- 
mewizmem. Zakazy pochodów publicznych, 
uchylenia ptawa zgromadzania się, obcięcie 
swobody słowa, ozy inne podobne dolegli
wości, są to rzeczy, które, jak doświadcze
nie tyle razy wykazało, mchy masowe do
skonale trawią. Bolszewikom nie trzeba do
kuczać: trzeba tępić ich, jak wściekłe^ psy. 
Niedawne wypadki berlińskie, w których 
przywódcy niemieckiego socyaMzmu zasto
sowali tę właśnie metodę, świadczą, że jest 
to jedyny środek, prowadzący do celu. —  
Dlatego od rząd.u naszego oczekujemy, że 
nie zatrzyma się na dekoracyjnej niejako 
stronie stanu wojennego, pozwalając wsią
knąć bolszewizmowi za kulisy, lecz wystąpi 
z całą nieprzejednaną srogością, w myśl za
sady: gwałt niech się gwałtem odciska. Aby 
zło mogło być wydarte z korzeniem, nie wol
no cofać się przed żadną represyą. Zbro
dniarze bolszewiccy, doszedłszy do władzy, 
nie mieliby dla przeciwników żadnej litości. 
Dowodem wycięcie w pień połowy warstwy 
inteligentnej w Rosyi, oraz straszliwe mordy 
masowe, popełniane podczas obu rewolucyj 
berlińskich w dzielnicach, opanowanych

przoz bodszewizm. Głupotą, eomobójistwrem, 
występkiem przeciw ludzkości, byłoby nie 
uprzedzić ciosu, zanim nóż powrotnego bar
barzyństwa wbił się w  uaaro gardło.

Jednakże im sroższą. winna być rozprawa 
z wrogiem, tern skrupulatniej trzeba rozró
żnić między zgrają łotrów, stojących na u- 
sługach międzynarodowej maffii socjalnej i 
działających za obce pieniądze, a polską 
rzeszą proietaryaeiką, obałamuconą, cierpią
cą i nieszczęśliwą, Do pierwszych mówić 
można tylko językiem wojny. Ostatnim na
leży się ja knajwydatniejsza doraźna pomoc, 
jaknajspioszniejszy a pełny wymiar sprawie
dliwości, Aby poderwać nogi bolszewizmo- 
wi, musimy równolegle z tępieniem podże
gaczy przynieść masom robotniczym możli
wie szybko reformy eocyałne, gwarantują
ce im byt godny człowieka, natychmiast zaś 
wziąć je w skuitoozną ochronę przed paso- 
rzytami wojennymi, tuczącymi się ludzką 
nędzą. Reformy są w toku. Oby pożądany 
ich pośpiech nie przeszkodził jaknajbandzlej 
dojrzałej rozwadze, a rozwaga nie zatamo
wała pośpiechu. Jeżeli zaś stan wyjątkowy i 
to, o© w ramach jego.nząd przedsięweźmie, 
ma powstrzymać proces bołszewiezenia mas, 
to trudno dość silnie podkreślić, że niezbę
dne jest, aby ostrze nadzwyczajnych zarzą
dzeń, mające ugodzić w agitatora bolszewi
ckiego, skierowało się równocześnie w pierś 
jego mimowolnego sprzymierzeńca i wspól
nika —  paskairza. Nie można ukrywać, że 
władza stoi dziś wprost pod oskarżeniem ze 
strony społeczeństwa o słabość wobec, tej 
hyeny, wypijającej ostatek krwi z całych 
warstw narodu. Akcya czynników państwo
wych w rodziajai tej, jaką podjął w Krako
wie delegat Gałecki, powinna spieszyć się 
jaknaibaaidziej i przejść czemprędzej od ob
rad do ostrych, gwałtownych czynów. B® r 
goryczenie bowiem, które rośnie w masach 
wskutek orgii lichwy towarowej i względnej 
bezkarności jej sprawców, wTÓży źle i nic 
nie powstrzyma przewrotu, jeśli państwo 
nie potrafi zatamować praedewszystkiem 
tego źródła bolszewiemu.

Sprawa jest zapewne . skomplikowana 
przez daleko posuniętą kortupcyę otrganów 
wykonawczych, wyhodowaną w  ostatnich 
wojennych latach. Jednakże gangrena nie 
rozwinęła się aż do togo stopnia, aby wła
dza centralna nie mogła rozporządzać je
szcze zastępem zdrowych sił urzędniczych, 
żeby nie miała już woale do dyspozycji rę
ki, gotowej uderzyć w zbrodnię. Tymi or
ganami wykonawczymi, które nie uległy za
każeniu, należy atoli posłużyć się z całą bez
względnością, uciekając się do środków naj
bardziej skrajnych. Ludność oddawna już 
drwi z kar pieniężnych i więziennych, nakła
danych na paskarzy, i dlavi słusznie. Cóż 
znaczy bowiem grzywna kilkutysięczna dla. 
ludzi, co na poczekaniu dorobili się" kroci 
i milionów? Ozem przykrość przelotnego 
więzienia dla łotrów, którzy utyli krzywdą 
ogółu? Lud domaga się coraz głośniej prę

gierza. i publicznej chłosty cielesnej, jako 
kary na udowodnioną lichwę. Niełatwo za
pewne oswoić się w naszych czasach z  tym 
brutalnym refleksem średniowiecza. Lecz 
kiedy w powietrzu wiszą samosądy, gdy czuć 
w tłumie zapach krwi, a przewrót gotuje 
się, by piekielny taniec, jaiki oglądaliśmy 
świeżo —  w teatrze, w oaitohnionyeh w i
zjach „Nieboskiej Komedyi", powtórzyć w 
życiu, na prawdziwej scenie, którą wspól
nym wysiłkiem wznosi dzień po dniu bolsze
wik i paskarz?

Czy wolno wówczas wtahać się i cofać 
przed zastosowaniem jakiegokolwiek środka, 
zdolnego usunąć to dwa straszne nowotwo
ry t KOR.

0 Gdańsk.
Komitet Odzyskania Gdańska wysłał 

drogą iskrową w dniu 26 marca b. r. do 
prezydenta Wilsona, prezydenta mini
strów Lloyda Georffea, Clemenceau‘ą, 

Cambona depesze następującej treści:

JEGO EKSCELENCYA PREZYDENT MI
NISTRÓW ANGIELSKICH LLOYD GEOR- 

GE —  PARYŻ.
Wiadomość, iż projekt przyznania Polsce 

wybrzeża morskiego z Gdańskiem, uchwa
lony jednomyślnie przez komisje dla spraw 
polskich został zakwe&tyonowany przez Wa
szą Ekscelencję, wywołała w całym naro
dzie polskim nieopisane przygnębienie. Pra
sa polska w związku z wystąpieniem Waszej 
Ekscelencji podnosi, że Gdańsk, któryby 
nie został zwrócony Polsce, a który ciągnąć 
będzie k niej w każdym raeie zyski gospo
darczo i musi uróść niebawem do rozmiarów 
ogromnego emporyUm, stanowiłby u ujścia 
W isły potężną i zawsze groźną straż prze
dnią germauizmu. Pfctsa polska podnosi da
lej, że miejscowa zdawna osiadła ludność 
niemiecka w Gdań&ku nie tylko nie jest 
przeciwna powrotowi do Polski, t le  pragnie
go za względu na f^odtdawany Kwkwifc go
spodarczy a tylko wszechniemiecey podże
gacze i zaniepokojona o swój byt napływo
wa biurokracya pruska podnoszą sztuczny 
alarm. Nasza opinia pubSczna nie może 
wierzyć, aby właśnie z ręki angielskiej miał 
paść cios w nieprzedawnione prawa Polski 
do Gdańska. Społeczeństwo polskie szczyci 
się poczuciem uderzającego podobieństwa 
dziejów swoich do dziejów Anglii. Chlubi 
się ono faktem, że obok Anglii Polska jedy
na w Europie nigdy absolutyzmu, a przed 
pięciu i pół wiekami obchodziła narodziny 
rządów parlamentu. W  imię tego duchowe
go powinowactwa i w  imię sprawiedliwości 
opinia publiczna, polskiego społeczeństwa,

I która niedawno tak żywiołowo wystąpiła z 
żądaniem zwrotu zrabowanego Gdańska, 
awiraoa się do Waszej Ekscelencji z nadzie- 

■ ja. że głos Waszej Ekscelencji, przedstawi- 
; cielą wielkiego narodu angielskiego prze
chyli sprawę na naszą stronę.

PREZYDENT STANÓW ZJEDNOCZO
NYCH AM ERYKI W ILSON —  PARYŻ.

W  związku ze stojąeem na porządku

dziennym rozstrzygnięciem sprawy dostępu 
Polski do morza, pozwala sobie podpisany 
Komitet zakomunikować Panu, że namiętna 
wrzawa niemiecka przeciw zwróceniu Pol
sce zrabowanego jej Gdańska jest podnoszo
na w y kicanie- przez podżegaczy haikatysty- 
cenyeh i zaniepokojona o swoje panowanie 
napływową biurokrację, —  natomiast 
rdzenna zdawna osiadła, niemiecka lńdność 
miasta, nie tylko nie jest przeciwna powro
towi do Polski, lecz pragnie go w oczeki
waniu spodziewanego rozkwitu gospodar
czego. Prawdziwy Gdańsk pod niesłycha
nym terrorem rozwiniętym praez acynmiki 
oficjalne nie śmie swego stanowiaka okre
ślić. Bladem odbiciem jego jest świeżo w 
Gdańsku ogłoszona broszura Niemca von 
Lista „Die Zukunft Damzigs", który uznaje 
i podkreśla organiczny związek tego miasta 
z Polską. Społeczeństwo polskie żywi nieza
chwianą wiarę, że w rozstrzygnięciu sprawy 
zwrotu Gdańska, zrabowanego nam przez 
Prusy, Polska i sprawiedliwość będą mia
ły  w  Patnu w chwili rozstrzygającej potężne
go orędownika.

DO PP .: CLEMENCEAU, TARDIEU,
CAMBON —  PARYŻ.

Imieniem społeczeństwa polskiego, które 
z najwyższym niepokojem śledzi rozwój spra
wy odzyskania Gdańska i polskiego wybrzeża 
pozwala sobie podpisany Komitet przesłać 
Panu wyrazy głębokiej wdzięczności za do
tychczasowe orędownictwo i prosić gorąco 
e równie gorliwy udział w doprowadzeniu 
sprawy do pomyślnego końca. Gała Polska 
przejęta jest radosnem i wdzięcznem wzru
szeniem wobec obrony jej praw przez Fran
cję-
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szeroki drogą morską przez Gdańsk nasu
wa mimowołi myśi przeglądu eft naszych 
krajowych, kwalifikujących nos do uchwy
cenia we własne ręce światowego obrotu to
warowego z Polski i do Polski. Chodzi tu 
przedewszystkiem o ewidencję osób, kwali
fikowanych w  sprawach handlu eksportowe
go i importowego europejskiego i zamorskie
go. Pracując w sprawach gospodarczych, 
eauważa się w naszych stosunkach wyra
źniej niż za granicą zupełny brak jakiejkol
wiek solidarności w  ty ch kołach, które jako 
jeszcze dość nieliczne w naszym kraju, po
winny tern ściślej łączyć się i porozumiewać 
między sobą. Gdy chodzi o  obsadzenie wa
żnych posterunków gospodarczych w han
dlu hartownym, czy w  przemyśle, szuka się 
nieraz miesiącami za Polakiem handlowcem 
z wykształceniem a.kademickiem i praktyką 
lub inżynierem specjalistą, podczas gdy za 
granicą wielu naszych najtęższych fachow
ców musi się ciężko przez świat przebijać. 
W  kołach inżynierów fabrycznych nastąpiła 
już pewna zmiana ku lepszemu przez to, że 
złączyli się w towarzystwa techniczne, pro

sperujące doskonałe i porozumiewające się 
między sobą i z  członkami za pomocą dobrze 
redagowanych gazet fachowych, jak krako
wskie „Czasopismo Techniczne" itp.

Jeżeli tylko sięgniemy do naszych naj
bliższych sąsiadów, do Niemców, widzimy, 
że mają oni doskonałą orgamizacyę zawo
dową w  prawie każdym kierunku: posiada* 
ją dla każdej gałęzi gospodarczej, handlo
wej i przemysłowej odrębne związki, czasopi

sma, i ewideucyę członków' fachowców, przy
toczę tyiko takie pisma, jak „Hołzmarkt* 
dla handlu drzewnie go ihp. Znacznie to uła
twiało występowanie solidarne w  kwestyaoh 
zawodowych i obsadzanie posad w  przed
siębiorstwach większych bez posługiwania 
się protokęyą, tak w naszych stosunkach 
charakterystyczną i smutną. Nie uwierzy mi 
może nikt, jeżeli nadmienię, że za specyali- 
stą z działu fabrykacji celulozy u nas w pe
wnym wypadku szukało się latami całemi, 
nie chcąc przyjmować obcokrajowca, pod
czas gdy widu Polaków z tego działu w 
Szwecyi, Niemczech lub Rosyi tuła się na. ob
cym chlebie, wyczekując chwili, by módz z 
pożytkiem zużytkować swe wiadomości dla 
rodzimego przemysłu i handlu.

Powracając do mych pderwszydh uwag a 
nawiązując do naszej dawnej, świetnie pro
sperującej organizacji koleżeńskiej zawodo
wego koła eiksportowców „Ognisko" w Wie
dniu, które podziwiali nawet nasi wrogowie, 
wzywam w tej drodze wszystkich kolegów 
absolwentów akademii eksportowej w W ie
dniu i Antwerpii, dalej kolegów absolwen
tów uniwersytetów handlowych w Liege, 
Brakśeli, Berlinie, Kolonii i Lipsku oraz 
wyższych kursów handlowych w Warszawie 
do porozumienia się co do następujących 
punktów:

1. Stworzenie eiwidencyi Polaków, absol
wentów wyższych uczelni handlowych z po
daniem ich adresów obecnych, zajmowanego 
obecnie stanowiska w życiu goepodiairozem w  
kraju, esy ca granicą i to z wyszczególnie
niem. ddału handlownprsemyakirwego, w  któr 
rym się pracuje względnie pracowało, zna
jomość języków obcych itp. Służących obe
cnie w wojsku uprasza « ę  również o zgło
szenie do nas pod adresem poniżej podanym.

2. Celem pogłębienia wiedzy fachowej 
precz wymianę wzajemną myśłi i calem 
krzewienia dtfcha solidarności zawodowej, 
proponuje się na podstawie powyższego po
rozumienia w  dogodniejszych warunkach u- 
iządzanie peryodycznych zjazdów koleżeń
skich kolejno w  jednem z głównych miast 
naszych.

3. W  razie odpowiedniego porozumienia 
nieodzownem byłoby założenie stowarzysze
nia zawodowego handlowców dla obrotów 

. zagranicznych i zamorskich, do którego nar 
1 leżałoby wciągnąć nie tylko kolegów z wyż- 
' uzemi śtudyami handlowemi, ale na równi 
, z nimi kolegów zawodowych, opierających 
swą wiedzę i wyrobienie fachowe na prakty
ce i doświadczeniu wieloletniem, zastępują- 
jeem, jak wiadomo, przy aiutodydaktyco 
częstokroć studya.

4. Wobec zupełnego braku u nas wielkie
go pisma codziennego, poświęconego wybi-

WŁ. ST. REYMONT.

Za frontem .
—  Przyszliście tu odprawować sądy? —  

Wybuchnął ksiądz, dotknięty już do żywe
go i zagniewany. —  To cały kraj we woj
nie, w ogniu, krwi i ranach. To tysiące 
tysięcy narodu kozacy popędzili nahajami 
jak stada bydląt, tysiące tysięcy zdycha z 
głodu. To pola stratowane, poryte i spusto
szone, wsie popalone, gdzie spojrzeć trup na 
tmpie, nędza i choroby. Powszechna ruina! 
Cała polska jak jedna rana i jeden krzyk 
rozpaczy! To nawet niewiadome czy jutro 
wy sami będziecie mieli dach- nad głowami 
i kawałek chleba, a wy przychodzicie odpra
wiać sądy nad panami, gnębić się co wam 
podły cesarski stupajka powiedział, swarzyć 
się i kłócić. Gdzież macie rozum! Ludzie, 
gdzież wasze sumienia? Zamiast ciągnąć do 
kupy, zamiast pomagać jedeu drugiemu, za
miast bronić się przed wspólnym wrogiem, 
który cały kraj przemienia w pustynię, to 
wy, w takiej chwili straszliwej, prawujcie 
się o to, co tam było kiedyś, a co już nigdy 
powrócić nie może. Naczelnikowi wierzycie! 
Głupie barany! Stado ciemne i grzeszne. 
Wiedzże jeden i dragi, że Polska jest twoja, 
Polska jest moja, Polska jest panów, bo Pol
ska jest dla nas wszystkich najświętszą ma
tką i żywicielką. I wszyscy zarówno zabie
gać o je j dobro jednaka mńmy powinność.

Precz z głupiemi porachunkami i kłótniami. 
Przyszła pora i psi obowiązek na każdego, 
żeby ratował każdą polską duszę, każdy pol
ski zagon, każdą polską chałupę, każdą kro- 
winę i każdą grudkę ziemi, bo .strata choć
by najmniejsza, to strata wszystkiego na- 

. rodu i Polski.
Skarżycie się, że was nie wybrali do ko

mitetów! To sami zakładajcie komitety! Sa- 
! mi bierzcie rządy w swoje giirśc-ie. Sami
ruszcie rozumem i troskajcie się o powszech
ne dobro. Sami stanówcie prawa i czuwaj
cie nad niemi. Któż jest wam mocen tego 
wzbronić? Przeciwnie, wszyscy się do was 
przyłączą i pomogą. Ale troskajcie się o sie
bie i swoich braci, a nie o Moskałów! Któż 
to tak płacze za opiekunami i dobrodzie
jami! Najpierwsi gpspodarze, prezesi Kółek
i kas, mądrale poważani w całej okolicy! 
A  w cóż się obróciły moje nauki, moje za
biegi, moje starania, nawet moje więzienie 
za tajne nauczanie?

Zapłakał nagle i przysłonił twarz rękami, 
ale przez palce sączyły się ciężkie łzy.

—  Pięćdziesiąt lat jestem tutaj probo
szczem —  podjął po chwili żałośnie. —  Znali 
mnie ojce wasi i dziadowie, znacie i wy, 
żem zawsze był z wami, nigdym nikogo nie 
oszwabił, nie utuczyłem się ludzką krzywdą 
i jak umiałem pracowałem dla was. Bóg mi 
świadkiem i daję wam moje kapłańskie sło
wo, jako wszystko co mówią o powrocie 
pańszczyzny, to podłe łgarstwo. Chcą naród 
pomiędzy sobą pokłócić, żeby brat powstał

na brata, żebyśmy się wzięli za łby, bo wten
czas łatwo nas będzie wytracić i wszystkich 
przywieźć do torby dziadowskiej. Oto jedy
nie chodzi tym. co odeszli, jak i tym, któ
rzy dopiero nadchodzą, bo jedni i drudzy 
śmiertelni nasi wrogowie. Prawdę wam po
wiadam szczerą...

Przestał mówdć zmożony wyczerpaniem, 
chłopi też milczeli, spozierając jeno na sie
bie i drapiąc się po głowach, aż wireszoie 
pierwszy odezwał się Owczarek:

—  Co innego my chcieli a zgoła co inne
go wyszło! —  Markotruość brzmiała w  je
go glosie.

—  Takie przyszły czasy, że człowiek 
bele cień gotów brać z,a strachy...

—  Jak jest, to się już wie, ale to nowe 
niejednemu spać nie daje.

Wyjawiali się zwolna i wkrótce rozmowa 
potoczyła się znowu, tylko już o najpilniej
szych sprawach i bolączkach. Pokazało się 
bowiem, iż przywiodła ich do proboszcza 
poczciwa troska o zbiory w  popalonych i o- 
pusto szały eh wsiach.

—  Zboża dojrzewają i nie sposób dopuścić 
aby zostały na polach niesprzątnięte.

—  Z chałupami jeszcze pół biedy, mogą 
pokopać jamy i tam biedować, jak żołnie
rze w okopach, ale jeść każdy potrzebuje. 
A  skądże weźmie, jak z pola nie sprzątnie?

—  Na żebry wszyscy nie pójdą, bo i kto 
im da? K iedy ludzie ledwie już dyazą?

—  Kto tak mówi, ten mi brat i chrześci

janin prawy! —  Przerwał im radośnie 
ksiądz.

—  Właśnie o teni chcieliśmy z  probo
szczem poradzić.

—  Rada prosta: zrobić żniwa po wsiach 
opustoszałych, zwieść w  stogi, wymłócłć do 
siewu, zorać i zasiać choćby po trochu! 

Niewiadomo kiedy ludzie pwrócą...
—  Czy aby urodzimy? —  zafrasował się 

nagłe .Sołtys. —  Tyle wsi spalonych i bez
ludnych.

—  Trzeba poczekać z tydzień, myślę, że 
bardzo wielu ludzi tuła. się po lasach i cze
ka, by trochę ta nawałnica przeszła. Niema
ło też rozbiegło się po dalszej ok o lic y ... 
Dwory też mogłyby nam pomódz, cóż, kie
dy tylko jedna panna z Mrozów powróciła.

—  I  siedzi wo dworze, nie boi się? No, 
no! —  dziwowali się chłopi.

—  Może się pokazać, że i do drugich 
dworów powrócili dziedzice. Pojadę jutro, 
dowiem się, zobaczę i wstąpię do miasta. 
Czas leci, a żniwa za pasem!

—  Już w  powiecie aui znaku po urzę
dach. Nawet kasę zabrali. Zostawili nas, ni
by te owce na pastwę wilków —  narzekał 
Sołtys.

—  Uciekli, tern lepiej, ustanowimy swoje 
urzędy. Nie bójcie się, damy sobie radę i bez 
tych zbójeckich opiekunów —  upewniał 
ksiądz. —  I nasze pieniądze wywieźli.

—  Najgorsze, że wypuścili z kremioału 
wszystkich złodziejów.
—  Będzie nam ciepło! Rozlecą pię po

wsiach jak te wściekłe psy! To  nie żarty! 
N ikt żyda  pewien nie będzie. Trzeba nam 
zebrać obronę, ale z kijami to wystąpi?

—  Broni po chałupach nie brakuje —  
szepnął mu do ucha Owczarek. —  Chłopaki 
nanosili. Kupili od sołdatów, albo i nazbie
rali po polach i okopach.

—  Tylko schować ją dobrze i nikomu 
nie wydawać. Może być potrzebna w  nie
jednej przygodzie. Najlepiej obwinąć w  nar 
tłuszczone szmaty i zakopać w  ziemię. 
Pogadali jeszcze na wsiadanem, naznacza
jąc sobie termin zjazdu.

—  Mądre to i poczciwe —  myślał, patrząc 
za niemi. — . Poduczyć, a pierwszy naród 
we świecie.

Skręcali właśnie z podwórza na drogę., 
gdy naraz porwał się za niemi.

—  Owczarek! Stójcie no! —  wóz się za
trzymał. —  Możo który z was przyniesie mi 
jaką strzelbinę —  szepnął nieśmiało i dzi
wnie prosząco. —- Sam zostałem na pogo- 
rzeli, mogą mnie napaść i czemże się będę 
bronił, brewiarzem? v

Obiecali solennie i jeszcze tegoż samego 
dnia o zmierzchu chłopak Owczarków przy
niósł mu dwa kawaleryjskie karabiny i par 
ręset nabojów.

Proboszcz schował je do szafy i z  pokoju 
się nie ruszył ani na krok, a dopiero po 
kolocyi, kiedy gospodyni poszła spać, po- 
aapuszczaw&zy rolety, wyjął karabiny.,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tnie sprawom handlu, a w  pączegółności han
dlu i obrotu zagranicenegó,, należałoby za
stanowić sił? nad stworzeniem takiego pisma, 
względnie o ileby to się na razie może nie 
opłacaj o, nad oparciem się o jedno z naszych 
dotychczasowyich pasm celem stworzenia 
przy nim osobnego działań, poświęconego 
prawom  powyższym. OgTomne znaczenie 
taki eh działów np. w zagranicznych pismach 
jest chyha dostatecznie znane. Warunkiem 
powodzenia oczywiście jest tartaj sprężystość 
redakcyi i szybkość oraz ścisłość informacji. 
Działy gospodarcze prawie we wszystkich 
naszych pis r» ach codziennych były dotąd * 
małymi wyjątkami traktowane po macosze
mu. Po  zakończenia wojny i odzyśkarau na
szej' samodzielności politycznej i gospoda^ 
czej musi su to gruntownie zmienić.

Powyższo propozycye dałyby się jeszcze 
wielu innemi iznpeir.ić. Poruszone kweetye 
wydają mi się jednak chwilowo w tym kie
runku najaktuaiuiejszemi, jeśli nie chcemy 
po otwarciu nam via Gdańsk okna na świat 
szetoki poddać aę  z góry pod zupełną ku
ratelę obcych, która w szcaególnoed z uwa
gi na to, żo wyrobienie w kierunku handlu 
i obrotów międzynarodowych iest u nos je
szcze słabe, mogłaby się stać (Ba nas niebez
pieczną. Kiupiectwo nasze jeszcze n*e dosyć 
i nie wszędzie pojęło, że szybki obrot to
warów względnie kapitałów w interesie o- 
raz znajomość tanich źródeł zakupna pozwa
ła częstokroć zadowolić się małymi zyska
mi, które w swej łącznej samie pcizynoeeą 
więcej, niż powolny ohcót kapitałów i towa
rów przy znacznych jednorazowych ay- 
skach. '

Powyżej zaproponowana organaacya za
wodowa dałaby się ewentualnie później row 
winąć kuto mogłaby działać przy odpowie
dnim rozwojw w kierunkach, nakreślonych 
nam przykładami rozwoja stowarzyszeń za 
wodów h w miastaefc portowych aa zacho
dzie: dla nas powinien Gdańsk stać się tern. 
czem w krótkim stosunkowo eaaete stał się 
Hamburg dla Niemiec.

2 v w iec .
Dr KAZIMIERZ RAKOW1CZ.

KRO N IKA.
D i i i  d n i a  8  k w i e t n i a  1 9 1 9  r .

A s y s t y  Polskiej Pożyczki Państwowej
aatywać mężna: (pu potrącaniu proeeatu):

100 murkowa, koronowi, raM ow i aa I7J* 
500 „ a  486 to

Iteo  .  *a 97L81
£000 „  „  •  aa ttto.M

lOtOO „ .  za S718L06

Z ■faaha
POWROTNA FALA. Oś H k a  d n i  _______

fleów przejeżdżają w stronę O Jiryi wścbodaiej 1 
nr stronę Królestwa Polskiego r*; a a  lodzi w po
wrotnej drodze do miejsc n h ja y d L  M d  mć 
wojna wygnała przed kilka łaty. Na dworcu oao- 
bowyra w Krak wie widzieć możm rodahre a b  
śnisEóir, ódpwnyWa^ps^irT to -z je j* .,*  » *  pó 
eiąg, który ma ich powieść dartej. Jadą oai arzo- 
ważEie w towarowych wagonaehj, racem z doby
tkiem. Przeważnie wracają obecnie młeaakańcw 
wsi i miasteczek ze wschodniej Gałkyi, w któ
rych został zniesiony ścisły teren wojenny. W stro
nę zaś Królestwa Polskiego powraca mieszesań- 
stwo, zagnane wypadkami wojny na Ukrainę. 
Często widać i żołnierzy polskich z armii gen. Mu- 
śniekiego, którzy przyjeżdżają do krewnych w  
Galicji.

NIEKULTURALNE ZARZĄDZENIE. Zupełnie
słusznie skarży się opinia publiczna na dziwne za
rządzenie, mocą którego niemal jedyna dzisiaj 
krakowska placówka naukowa Biblioteka Jagiel
lońska, jest otwarta tylko rano. po południu zaś 
stale zamkniętapod pozorem™ braku opału i świa
tła. Jakby na ironię człowiek, spragniony nauki, 
z rozczarowaniem odchodząc od zamkniętych 
drzwi Biblioteki Jagiellońskiej, widii we wszyst
kich kinoteatrach, kawiarniach i restauracjach 
rzęsiste snopy światła do późnej godziny w nocy, 
a gdy wejdzie do jednego t  tych lokali, ucznwa 
przyjemne ciepło. Jedynie wyjątkowe warunki »- 
sprawiedliwiłyby może zamknięcie biblioteki, jak 
oblężenie, taka svi nacya, w jakiej obecnie znaj
duje się Lwów. ale nie warunki Krakowa. Kto
kolwiek winę ponosi, ezy zarząd, ezy tet miasto, 
w każdym razie grzeszy przeciwko kulturze. Uni
wersytet zamknięto —  rzecz sprawiedliwa. Ale 
przecież nie wszyscy mogłi iść na obronę Lwowa. 
Zostali w Krakowie niezdatni do noszenia broni, 
często z przykrością wielką ie nie mogli się przy
służyć ojczyźnie na polu walki. Dajcie im przynaj
mniej kończyć studya, ażeby jak najprędzej raogfi 
zająć opustoszałe placówki w zrujnowanej Polsce. 
Wieht z dobijających teraz do mety umai przez ca
łe rano pracować na utrzymanie przeznaczam* 
popołudnia i wieczory na nauką Lem zapał i do
bre chęci rozbijają się o takie zapory, jak właśnie 
niczem nieuzasadnione zamknięcie Biblioteki Ja
giellońskiej.

PODZIĘKOWANIE STRAŻY OBYWATEL
SKIEJ. Od pos. Witosa otrzymała Straż obywa
telska serdeczne podziękowanie za współudział 
i wybitną pomoc w technicznem przeprowadzeniu 
pochodu w obchodzie Kościuszkowski® w dri*

b ni
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCL Posiedzenie 

komisy! bistoryi nauk matem.-przyr. Akademii
Umiejętności odbędzie się ,w piątek 11 b. a . o 
godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym komu
nikaty prof. Rostafińskiego i Dra Lacha* ■ histo- 
ryi nauk biologicznych i medycyny, prof. Birken- 
majera i Dra B. Birkenmajera z historyi matema
tyki i astronomii.

PROMOCYA. P. Tadeusz Bigo, rodem z Mielca, 
otrzymał na tut. Uniwerytecie s opięć doktora 
praw.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują
Dzisiaj czci teatr im. Słowackiego' pamięć b. dy
rektora, Lucyana Rydla, wznowieniem jego arcy
dzieła p. t. ,.Z dobrego serca“, oraz .,Jeńców". 
Jutro i w piątek ..Wygnany Fros“ T. Konczyń- 
ekiego. W próbach „Tartuffb" („Świętoszek"), 
którego wznowienie wyznaczono na sobotę 
12 L. m. ..Krąk interesów'1 J. Benaventa. zapełnia
jący dotąd widownię do ostatniego miejsca, erany 
będzie w najbliższą niedzielę wyjątkowo po połu
dniu, dla zadość uezynienia licznym żądaniom, 
skierowanym do teatru z prowinćyL „Ńieboska 
kemedya" znajduje się w repertuarze b. tygodnia 
tylko jeden raz. t. j. we czwartek 10 b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują 
Dziś po raz trzeci „Xowa firma"; jutro „Dzwony 
s Corneyille" z pp. Korab, Stadnicką Burskim, 
Kalinowskim, Millerem i Reminem w partyaeh 
■głównych. W  piątek „Urabia Luksemburg11.

ZAOPATRZENIE INWALIDÓW. Generalna
Ekspozytura sekeyi opieki mm. spr, wojskowych 
ogłasza: Rozporządzeniem z 7 kutego 1919 Da. roa- 
kazów wojski, Nr 17/586 z 1 lutego 1919 minhstee. 
stwo spraw wojskowych ujednostajniło tymczaso
wo, aż do ostatecznego uregulowania przez deja 
polski sprawę zaopatrzenia inwalidów w eałem 
państwie polakiem. Na podstawie wyżej cytowa
nego rozporządzenia obejmuje państwo polskie 
z dniem 15 b. m. również wypłatę zasiłków (pen- 
syi) inwalidzkich inwalidom, źatniesakałyu na 
obszarze byłej monarchii austro-węgierskiej, a to 
w Galicyi, Śląsku Ciesayńakini, Orawie i Bpieru. 
Prawo do korzystania i  tvcL zasiłków mają 
wazyucy brwalidzi-tołnieroe do państwa pośeiringo 
przynależni, na obszarze wyżej wymienionych 
zietn zamieszkali, którzy wsuną* lub w ezask 
służby wojskowej utracOi zupełną tub częściową 
zdolność do swego zawodu, względni* do pracy 
woeóle. Celem objęcia epicki nad inwaHdand na 
tyeh obszarach państwa polskiego, które wchodzi
ły w skład byłej mowarehfi anstro-węgierakiej, 
została utworzona w Krakowie Generalna Ekspo
zytura. sekeyi ministerstwa spraw wojskowych, a 
w Wadowicach, Nowym Sączu, Tarnowie, Rzeszo
wie, Sanoku, Jaroeławiu, Przemyślu i Cłewyrie 
godtega|»ce jej eksp. okręgowe sekcji opieki

W YSTAWA DZIEŁ 6. P. TONDOSA Pownse-
ebny Związek art. polek, urządza w najbliższym 
czasie pośmiertną wystawę dzieł i  p. Tondosa. 
W tym eełu zwraca się wydział z uprzejmą prośbą 
do waiystkicfa po siadający eh prae* zmarłego srty- 
sty •  la* k a we zgłoszenie tychże, ewentnaluie » -  
dzielenie wskazówek, u kogo znajdują się wspo
mniane dzielą w posiadaniu. Zgłoszenia przyjmu
je sekretaryat Zwiąsku, uŁ 8zr fta'na 21, od goda. 
11— 1 i od 5—6.

WIENIEC OD POLONII AMERYKAŃSKIEJ. 
Bawiący »d dłnżsąege czasu w kraju wieepr.rea 
Wydziału Narodowego Polskiego w Btanaeh Zje 
dnoczouyeh. Dr Smykowski a Bridge Port, którr 
z za oeeanu przywiózł Ojczyźnie, epróez pomocy 
materyatocj tętno mffioBów sen potel ich, biją
cych i miłością do odzyskującej wolność PoinkJ— 
w dniu onegdajszyw złożył w imienin Polonii um- 
rvk*ńskiej wieniec na sarkofagu Kościuszki na

Z PREZYDYUW RADY SZKOLNEJ KRAJ.
komunikują Wobec tego, śe ekspozytura Kadr 
szkolnej krajowej w Krakowie w granicach swej 
działalności załatwiła już sprawy najbardziej na
gląca, dotyczące płac nauczycielstwa, delegat mi
nisterstwa W. R. i O. P. Dr Zoll wyjeżdża z po
wrotem do Lwowa. Kierowuietwe ekspozytury o- 
bejmie w jego miejsce (słonek autonomiczny Ra
dy szkolnej kraj radca Dr T-eon Kulczyński

DELEGAT GENERALNY DR GAŁECKI wyje
chał wczoraj wieczorem w sprawach urzędowych 
do Warszawy.

ZMIANA NAZWISKA. Delegat Komisy i Rzą
dzącej zezwolił p. Kajan. Pardinowi Deisenbcrgowi, 
majorowi wojsk poL i sędziemu pułk. 17 p. p. 
w Rzeszowie, na zmiauę nazwiska rodowego na 
Zapałski.

MĄKA BIAŁA PRZED ŚWIĘTAMI Sekcya tri 
nwterstwa aprowizacji w Kra&owis komunikuje: 
Wobee wiadomości, śe magistrat m. Krakowa, 
względnie Wydział aprowizacyjny przydziela dla 
fcdnoM żydowskiej mąkę na ssaeę, oświadcza się, 
te pnydzmł mąki na mace nastąpS bezpośrednio 
przez, mmisterstwe aprowizacyi w Warszawie, 
jwzyezsm zabezpieczono, ie łodność katolicka ró
wnież otrzyma na Święta raeye białej mąki, którą 
wydawać się będzie w tygodniu przedłwtą 
teoznym.

WŁAMANIE DO KANTORU P. ItACZYS- 
S1 (EGO. W  uzupełnieaia notatki, camieerooncj 
we wesorajazym popołudnie wyru numene. d o w ia 
dujemy się na podttawio irtornatyi z poOeyl ta 
rieunari K».id sprawcy z rabu j kasy ogniotrwa
łej zrabował) 10O.A00 koron.

W sprawie tej komunikuj* Baok krajowy; 
Z powodu p spaliliraj kradrioży w jsdaej i tut. 
inutjwwifj ssyynat 6-fśroe. pokraki
ca rią uwagę P. T. pubOcunoścż, I ___
trr petyeskf-rnnopuuzuue uuupiflsln, oraz 
Tnetytocył, w której zsetały zakupśone, wngi ędrią 
która poezeaa je w ebśeg, są nieważne.

O ZAMYKANIE BRAMY. Z rasów austrya- 
ekieb pozostał dotąd zwyczaj samykaria bramy 
już o godz. 9. 0  Be jednak wówczoe dało się to 
mperządzenie usprawiedliwić nadzwyczajnymi 
warunkami, jak np. zaprowadzeniem L zw. ezasu 
letniego, o tyle obe«łe, swłaecza na wiosnę i w 
lecią kiedy dzień jest znacznie dłuższy, oszczę
dzaniem światła zasłaniać się nie można. Zwraca
my zatem uwagę kompetentnych czynników na ten 
przepis nieaktualny, a tak uciążliwy dla ludności 
miasta.

UKARANA PSOTA. Poflcya aresztowała 12- 
letniego Rudolfa Kluskę, który na bitn^ tramwa
jowe koto poesty kładł naboje wybuchające i czy
niąc* popłoch wśród pneełsodriów.

WŁAMANIE. Wczoraj » bun-inó się do sklepu 
hławatnego Natla na Ktradomit. i skradziono to
waru na kilkanaście tysięcy koron. Towar ten 
policja odnalazła w domu przy ul. Dietlowskiej 
1. 36, w mieszkania Sfisektrd*, Rłseałmana i M. 
Hab mana. Towar im odebrano i aresztowane ich.

s M ówki —  
aa karą śmierci p rte t rozstrsshids. Wyrok wy- 
konaoe duża 1 b. a .  aa podwćnu więzienne® są
du okręgowego w Wadowicach.

POŻYCZKA POLSKA NA WSL Mieszkańcy 
parafii K osina w powiecie łshmicilrim dali godny 
naśladowania pn 'kmd zrozumienia obywatclskie- 

i gs obowiązku, s'Jadająe ofiarnie na potrzeby no
wo powstając® Ojczyzny swoje oszeeędnoścl Jak
kolwiek param ta obejmuje tytkę eztery gminy, 
a mianowicie: Koninę, Rogóśao, Korniaktów i
Białobrzegi oraz pomimo, że gminy te nie należą 
do najrjuiioiniejstjnch, te jedrah dzięki psrtryoty- 
amowi obywateli, łączna subskrypcja na poży
czkę polską z całej parafii w erasie ed 23 lutege 
de 29 marca t r. osiągnęła bardzo pokaźną kwo
tę — K I OOd.POO. Cyfra ta daje najlepeay dowód 
uświadomienia patryotyeznego tamtejszej Indno- 

i ścl i gdyby we wszystkich sferach społeczeństwa 
' podobne oezwae obowiązku wobee potrzeb narodu 
aię obudziło, niewątpliwie skarb polski miałby 
wystarczającą ilość środków do zaspokojenia tych 

j potrzeb, tak bardzo Hcrayeh, a meoerpiąc yeh
■ zwłoki w zaspokojeniu.
! UJĘCIE KIESZONKOWCÓW. Dnia W ,marea oi  ̂
rana komendy dworca w Tarnowie aresztowały 
i  kieszonkowców. Przy rewizji znaleziono przy 
nich 50.000 kor- pochodzących z kradzieży.

NAUCZYCIEL CHCE ZOSTAĆ FORNALEM. 
1 Oryginalne ogłoszenie zamieszczono w nrze l.KM 
! „Gazety Świątocsaej": „Poeznkaję jakiegokolwiek 
zajęcia, praktykanta łnb choćby fornala. Byłem 
nauczycielem, mam świadectwo z 4-ech klar. wła
dam 3 jęaykaml Br. Minkiewicz w Lod-i, ulica 

1 Mostowa l fc. — Ote jest dola i los nauczycielstwa 
polskiego.

b POSZUKIWANIE PREZYDENTA Dl,A PKJTR- 
i K O W A Pisma warezawskie podają nastepnjąey 
ikonumiknt ta ot. magistratu-
! Rada m. liotrkowa, wychodząc z założenia, że 
tylko fachowe kierownictwo roole zapewnić gmi- 

: nom miejskim należyty rozwój, postanowiła sta
nowisko prezydenta miasta powierzyć człowieko
wi obeznanemu teoretycznie i praktycznie z zada- 
niami samorządu, zwróciła się tedy do magistratu 
m. Warszawy z prośbą o wskazanie odpowiednie
go kandydata. Wynagrodzenie 20.000 kor. rocunie. 

i STRAJK KUCŃARZY W PIOTRKOWIE. >sz- 
eze w dniu 22 nh. mieś. wybuchł gtrajk kucharzy 
w Piotrkowie i trwa po duś dzień Restauratorzy, 
pertraktując z przedstawicielami strajkujących, u- 
czynili dotychczas to ustępstwo, ie zrównano pra
wa obu strou przy wypowiadaniu służby.

POGROMY ŻYDOWSKIE W ZŁOCZOWIE. 
Dziennik warszawski „Daa juddische Folk" dono
si ze Złoczowa: „Ubiegłej środy panował w Złoczo
wie nastrój pogromowy. Przybyli chłopi ze wsi ó- 
kolieznych odgrażali się, wobec ezego żydzi ol>a- 
wiaii się otworzyć sklepy. Podiimo to, że szef mł- 
łieyi miejskiej wydał s»osowne zarządzenia, roz
poczęły aię rozruchy. Banda oksoendentów biła 
w niemożliwy sposób przechodniów żydowskich 
tak, ie ciężko zostali poranieni w głowę: Ifirsch
Szlomkiewicz i Sussmann Wolfmann.

Równocześnie zaczęły się rabunki sklepów ży
dowskich. Charakterystyczne jest, ie rabowali bo
gaci synowie chłopscy! O godz- 11-tej przed po
łudniem wydał -szef milicji rożka* aresztowania 
rabusiów. Ale nazajutrz rano przybyli ehł-pi oko- 
Kcztri 1 zażądali wypuszczenia uwięzionych ban
dytów. Równocześnie przedłożono radnemu p. Ja- 
kóbowi Izakowi Engicrwi pisemne żądanie, żeby 
żydzi zrzekli sie pretensji do rabusiów, noczera n- 
wlęsieri zbrodniarze zostali wypuszczeni na woł- 
noeć".

j Oto — jak wygłada równampiawnieni# żydów
■ w republice „zachodnio-ukraińskiej**!
i CLEMENCEAU DO UCZENIG Z Paryża dono
szą: Zwracając się do depotaryi uczenie liceum 
imienia Juies Ferry, które ofiarowały mu -złoto 
pióro, jako dowód radeśd z powodu wyzdrowie
nia, Clemenceau powiedział: Dziękuj* wam. Je
steście kochaae, defere dsifwęeętka. ffk bul arie mi

uacoełnikiew rządu 
jednak narodowi 

7 ryy , nf,—..Ifwtj-igi*

tymwnta, ponieważ jestrsi 
paraH

Z Polski ! ze rłat*.
LIST OTWARTY. Dzisiaj zamieęzeaamy w ua- 

deełanem list otwarty w sprawi* artykułu, jaki 
przed kilkoma dniami był umic-szciouy w „Glosie 
Narodu". Ze względu na rozwój przemysłu drze
wnego byłoby wskazane® powstanie takich za
kładów w nieunrzemysłowionym dotychczas zu
pełnie powiecie limanowskim. Sądzimy, ie sprawą 
tą zajmą się odpowiednie esynnikł i to jak aaj- 
szytKjioj

W POZNANIU, A U NAS. „Kuryer Poznaiskf" 
z dnia 2 kwietnia donosi: Z oetuaum transportem 
smalcu nadeszły pierwsze cytrrny i pomarańcze, 
które magistrat rozdzielił międsy dwóch kupców 
w śródmieściu. Cena jak na ohoene stosunki jest 
bardzo niska, cytryna kosztuje bowiem pe 20 fe- 
nigów.

NOWE KATEDRY W UNIWERSYTEOĘ PO
ZNAŃSKIM. Dowiadujemy się, śe prćeu powoła
nych profesorów, tworząca uę Wszechnica po
znańska zaprosiła dwóch jeszeze. Pierwszą w Pol
sce katedrę pedagogiki obejmuje Dr A  Danysz 
ze Lwowa. Pierwszą u nas, a co więcej trzecią 
w Europie katedrę wychowania fizycznego powie
rzono Dr E. Piaseckiemu, również docentowi uni
wersytetu lwowskiego. Wszechnica poznańska 
odznacza się wrhitme umiejętnym i szczęśliwym 
doborem Bił pedagogicznych.

UWIĘZIENIE PROF. ZRĘBOW KZA Lwowska 
„Gazeta Poranna" donosi: Znany ectsta i krytyk 
literacki prof. gimnazjum Żółkiewskiego Roman 
Zrębowiez, został w duto 8 stycznia przes Ukra
ińców bez najmniejszej pntyetjny uwięziony i do 
tej chwili przebywa w więt**uu w jak najgorszych 
warunkach. Ze wzgięda na słabe zdrowie niewin
nie uwięzionego, który w sporze polsko-ruskim 
nigdy nie brał udziału, „G«»wł» Poranna" apeluje 
do naszych władz, by w drodze wymiany spowo
dowały uwolnienie znanego bb rata i zasłużonego 
pedagoga.

NIEMCZYZNA NA KOPALNI W JAWORZNIE. 
Nadesłano nam dokument, nocą którego gware
ctwo węglowe w Jaworznie wypłacać ma jednemu 
z górników kwotę 300 KI za pozwolenie postawie
nia słupa do przewodu elektrycznego na polu tego 
górnika. Dokument św pisany jest po n i o m i e- 
c k u. Odzie tvjemv? Chvba nie w Berlinie.

STRACENIE ZBRODNIARZA. Filip Fiedor, łat 
i  30 liczący, rolnik z Kamesznicy koło Milówki ska
zany. został wyrokiem sądu okr^owego jako sądu 
doraźnego w Wadowicach —  za zbrodnię skryio- 

j bój czego i rabunkowego morderstwa, popełnioną na

^ ___ . rajzie ją  Iż
praeujoda dobra. Go * ie roto to byłem banjzo 
złym aoarieuL Wsryętko, en wiem, nauczrteie się 
po 80 roku tycia; ais trzeba, żebyście mnie naśla
dowały. Jest to jednak de usnra wicdHwlerla Mia
łem złe podręczniki i obojętnych nauczycieli; wy 
jesteście szczęśliwe, mając dobie książki ! dobrych

■ kierowników. W  owych czasach wykształceni*' 
kobiet było bardzo zaniedbane, uważano kobietę 
za noś niższego od mężczyzny. Wyrośliśmy / ta
kich błędnych poglądów, dzięki nauce kobiety 
dowiodą odtąd same, że sa równe mężczyznom 
w każdej dziedzinie myśli. Mam dzieci i wrników, 
mówi do was dziadzio, bardzo wzruszony waszą 
troskliwością. Tak je#l podpfezem traktat poko
ju waszrm piórem i zrobię wszystko, ee hcdzle 
w mej mocy, żeby traktat ton był sprawiedliwy

1 i trwały, żebyście wy, dzieci moje, ri« potrzebo
wały znosić agonii i cierpienia, która, niestety, 
było losem waszych matek.

Potem Clemenceau ucałował każde z dzieci.
W  chwili, kiedy deputaeya miała się ku wyjściu, 
woźny obwieścił: „Fa» marszałek Foch". Dzieci 
stanęły jak wryto, zdjęto uszanowanie® i czekały 

i wejścia marszałka do gabinetu Clemenceau.
I AMERYKANIN O BOHATFRSTWtE DZIECI
'• POLSKICH. Korespondent „New Jork Heralda", 
p. Mackensio, opisując obrpnę Lwowa przez Pola
ków, tak się wyraża: Polacy, posiadając siły o po
łowę mniejsze ód nkraińekiich. osiągają eonaimniej 
takie same wyniki jak ich przeciwnicy, gdrż c a le  
wojsko polskie ożywione jest zwyczajnie dnrhem 
wyjątkowo dzielnym. Zarówno oficerowie, jak
prości żołnierze okazują zapal i entnzyw.m. jakie
go każda armia mogłaby im pozazdrościć. Męstwo 
i cierptiwość rannych godne sa także jK>dziwu-
Pamiętam dobrze odwiedziny w dwu wielkich szpi
talach wojskowych w Przemyślu. Wiatr mroźny 
ziębił wówczas do szpiku kości, a szpitale były 
przeważnie niropaJane. Prześcieradła l kołdry bvły 
tylko dla eleżko rannych, a pacrencl których ra
ny były niejednokrotnie zabandażowane tylko 
paskami papieru gazetowego, leźeii odsłonięci al
bo okryci płaszczami lecz nie skarżyli cię ani sło
wem. ani wyrazem twarzy lnb oczu.

Oczywiście tłómarzyć sobie to należy nadzwy
czajną młodzieńczością polskiej nrmrt. 7anhn przy
jechałem de Polski myślałem, _ to niema na świę
cie bardziej chłopięcej armii, jak ta. która Ame
ryka i  początku przysłała na kontynent. Obecnie 
jednak gorąco pragnąłbym, aby pod Buckingham 
Pałace albo przez Fłftb Ayenue tub na Chamos 

j Etwreps mogła się odbyć parad* ludnego z puł
ków, złożonych z żołnierzy, walczących obecnie

■ pod Lwowem. Widziałem na własne oezr idących' 
I na Hnią bojową chłooców. mało oe wyższych od
karabinu, który dźwigali, i którzy żadną miarą 
nie mogli liczyć więcej jak 18 i 14 lat

odbędzie dę 18 h. a . w saii dokoła", wywołał 
zrozumiale zainteresowanie.

X IV  PORANEK, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 h. m. w sali Tow. lekarskiego, poświęcony 
będzi* twórczości Bizeta, kompozytora sławnej 
opery „Carmen". Prelegentem będzie Dr J. Reiss. 
Fragmenty a opery „Carmen" odśpiewają artyści 
tej miary, co: Zofia Bkibińska-Tarnawska ''Car
men), Alfred Rawicz (Don Jose), Adam Ludwig 
(Toreador). Przy fortepianie dyr. BoL Wallek- 
Walewski. Bfiety są dc nabycia u. J. Rudnickiego. 
Lfaria A-B.

I W YKŁADY PROF. DRA SAWICKIEGO, 
l » dziedziny „Geografii Polski", rozpoczną się dnia 
8 (wtóre1 •> godzinie 7 w safi zakładu zoologi
cznego, uf. tor. A,my 6, I p.

PRZEDOSTATNI W YKŁAD RECYTACYJNY 
pp, _ Ireay Solskiej i Zygmunta Nowakowskiego, 
obejmujący między innymi także prawie zupełnie 
nieznane utwory Sit. Wyspiańskiego, odbędzie się 
w piątek dnia 11 b. o. o godz. 5 popoŁ w Kolie 
gium wykładów naukowych. Linia A-B 89, U p. 
'Pozostałe bilety w cenie K 8 są do nabycia od g. 
6— 8 w ksnoelaryi Kolleghnu wykładów nauko 
wyeh.

W KLUBIE PRAWNIKÓW i Kole artystyezno- 
nteracłdem we czwartek dnia 10 k  ®. odbędzie 
się zebranie członków, na którem Dr Władysław 
Nieć wypowis pogadankę na temat „Regiilacya 
waluty w Pohoe". Początek o godz. 7 wieczór. 
Goście chętnie widziani.

Z TOW. LEKARSKIEGO. Posiedzenie Towarzy
stwa lekarskiego odbędzie się we środę 9 h. m. 
w dom* Towarzystwa lekarskiego. Porządek 
dzienny: Dr EUenberg: „O swoistej dysenfekcyL- 
działanie jadów na bakterye"..

Z -TOW. MATEMATYCZNEGO" W KRAKO
WIE. Dnia 2 b. m. odbyło się konstytuujące' zebra
nie, na którem BehwaJoeo statut i regulamin, po- 
ezem wybrano pierwszy wydział w składzie nastę
pujący® Dr S. Zaremba prełee. Dr A  Hoboisłd 
zastępca prezeea. Dr F. Leja sekretarz, Dr I- 
Hrrdyńsld skarbnik. Posiedzenie zwyczajne i od
czyty odbywać się będą w pierwszą, ewentualnie 
trzecią środę każdego miesiąca •. godz. 5 popoŁ 
w lokalu seiuiuaryum matematycznego, u l  św. 
Anny 12. Pierwsze posiedzenie zwyczajne, tul k t ó 
rem wygłosi Dr A. Hnborski referat JL teoryi tunk- 
evi zmiennej rzeczywistej", odbędzie się we śro
dę 9 b. m. o godz. 5 popoł. w powyższym lokalu.

PODWIECZOREK, urządzony dnia 16 marca 
bu f. w lokalu „Morskiego Oka" w Zakopanem na 
dochód „Ochrony dziecka" we Lwowie, przyniósł 
dochodu 1460 koron. Sarnę tę prze* Bank krajowy 
wysłano do Lwowa na ręoe zarządu „Ochrouy 
dziecka". Eugenia Lisie wieżowa.

ALFJĘ T. KOŚCIUSZKI pod Kopcem w miejace 
wredętrch przez wojska anstryackre drzew, wra* 
dzi Związek Przyjaciół drzewek i zaprasza star
szych i młodzież do pomocy z narzędziami w dniu 
10 b. m. (w czwartek! o gods. 2 popoł. Wspólna 
fotografia upamiętni tę chwilę pracy około lyww- 
go pomnika dis T. Kościuszki w 125 rocznicę po
wstania. Tam również wpisy na członków. Zbiór
ka r-a górze św. Bronisławy. %

I ZJAZD ABSOLWENTÓW KRAJOWEJ SZKO
ŁY  KONDUKTORÓW DROGOWYCH odbędzie sto 
w Tarnowie dnia 13 kwitnia b. r. o goda. 9 przed 
pobfdniew w sali Stew. „Gwiazdy". Celem zjazdu: 
naradzenie się nad sprawą uregulowania stosun
ków służbowych, spowodowanych zmianą ustroju 
Krajowego i włada. Komitet zjazdowy uprasza 
wszystkich interesowanych, de wzdęcia udziału 

I w zjeździ*.
Z MIEJ. TARGOWICY NA BYDŁO. Na taig 

od 31 marca do 5 k  a . spędzono buhafl 127, wo
łów 48, krów 262. jałówek 184. cieląt 1064, owtoe 

! 7, nierogacizny 384, ra*e® 2288 zwierząt. Płaco
no ta jedtw cetoar metryrwy żywejwagt: n«B- 
hał* od 800 do 1900 ker.; woły ud 880 do 1400 
kor^ krowy od W0 do 1400 korą jałowrik ud 
800 do 14Ó0 ker- cielęta od 700 du 120* k*r_; 
ntorogacłznę ud DJ8B do 9917 kor- bśtaj wagł *to 
rogadzw) od »O 0  do 8500 koron. Zu upędzouyeh 
zwierząt sprzedano aa kousomeyę  ̂miejscową

a in leonłfT*

Onfs-ZA MIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ L  p. 
wa MawrWo. 50 kur. na gtodnu dzieci
!L GeWiardtowa.

R enertuAT teatro miej. Int. J. Słowackiego.
W.t.ar.eJc: Uroczysto przedstawienie JŁ dobre

go serca" i ^Teńcy" L. Rydla.
ś r o d a :  „Wygnany Froe Konczyńskiega 
C z w a r t e k :  „Nieboeka kosaedya" Ł  Kraałń-

Bkiogt).
P im  ek- „Wygnany Eros" T. Kończ yńskit-go. 
M o l *  (Wznowbmlul „Tartoffe", komedya 

w 5 aktach łforicra.
N i e d z i e l a .  Popoł ..Kr*r interesów" J. Bs- 

uayenta; wieczorem „Tartoffu Molier*.
J

Renertuar ralsls^Iwro teatru pouK tchotfO -
j W.t.o.r.eJc: „Nowa Firma".

Ś r oda :  ^Dzwony z Corf«eyiBtać,.
C z w a ; t * f c  Firma",

j P i ą t e k :  „Hr. Luksemburg".
S o b o t a :  piękna Hetona". .'

! N i e d z i e l a :  PopoŁ JGebiesJde domśno"; wiu- 
ezorem „Nowa Firma".

i -------------------i

„Satjr* z „Bolszewickim teatrem ma- 
ryoneteif jat wyszedł!!!

Zawiadomienia I kontunfkatr.
MATYLDA POLIŃSKA-LFWICKA W  rzędzie

sławnych naszych śpiewaczek, jak: Sembrich Ko
chańska, Kniszelnicka, Sari, Mokrzycka. Korole- 
wiez, Ruszkowska, które sławę sztuki naszej po- 

I niosły daleko poza granice kraju, zajęła ostatnimi 
i czasy najwybitniejsze miejsce Matyld* łowicka, 
święcąc przed wybuchem wojny niebywałe tryum
fy razem z Cirusem i Didnrem w Ameryce, ora* 
na największych scenach włoskich i niemieckich. 
Lewicka, obdarzona — jak pisał nMawoo recen
zent warszawski Cezary JeBcnta „ciepłym, głębo
kim, wiolonezelowo powłóczystym glosom, stwo
rzonym jak gdyby de śpiewania pleśni" — posia
da nadto jedwabistą miękkość głosu, wirtuozow
ską technikę, oraz wdzięk postaci, który czyni 
z tej artystki jedno i  najmilszych zjawisk, zaró- 

, wno aa scenie, jak na estradzie. Koncert, którr

Artystka oparowa

M A R Y A  K O Z Ł O W S K A
powróciła ze Lwowa i rozpoczęła aa no
wo naukę śpiewa solowego, próhj głosu 

od 11-1 pop. Rynek 13 II p.

W  Krakowie, 4 kwietnia 1919.
Do Pasa

Dra Feliksa Borowczyka
adwokata

w Nowym Sącza.

W  „Głotti# Narodu" i  dnia 2 kwietnia wyczy
tałem artykuł, skierowany przeciw mojej oso
bie i jakkolwiek przy końcu artykułu brak 
Pańskiego podpisu, czuję się zniewolonym tą 
drogą dać Panu pewne wyjaśnienia, celem 
przedstawienia sprawy we właściwem świetle.

Najlepszą iluetraeyą Twojej działalności p. 
Mecenasie, jest protret przeciw zamkniecięchi 
lasów, wniesiony przez ludność pracującą w 

' Dobrej do Komisji Rządzącej z dnia 10. marca 
1919, podpisany prze* stnkilkudziesięciu wło
ścian z Dobrej, którego odpis został mi wrę
czony t  prośbą, ażebym ze swej strony poczy
nił stosowne kroki dla ochrony interesów tam
tejszej lndności pracującej.

Z pisma tego wyjmuję następujące ustępy;
„Zarobkowanie wieśniaków i robotników o-

grajoicaa się w tycłi stronach wyłącznie do

robót przy wyróbce drzewa w lesie, przy 
zwózce drzewa i przy tartakach."

„Ubytek półtora miliona koron rocznegu 
zarobku byłby katastrofą dla eałej rzeszy t. 
tejszych mieszkańców, co tern mniej jest do
puszczalne, że i tak jest wszędzie nadmiar 
bezrobotnych, a powiększenie ich liczby tam, 
gdzie praca jest i być może bez jakiegokol
wiek rzeczowego powodu, nie dałoby się ni
ciom usprawiedliwić." — ............................
................... i byłoby niepowetowaną szko
dą tak dla miejscowej lndności. jak i dl* 
przemysłu krajowego, gdyby projektowane 
zakłady, mogące dać stały zarobek kilkuset 
robotnikom z powodu szykan pewnych jo- 
dnoetek nie przyszły do skutku".
Jul z tych słów widać, te  działalność moją 
Dobrej bardziej jest popularna n ludnośd 

miejscowej, nil akeya Twoja, panie Mecenasie, 
mająca charakter wybitnie osobisty, a zmierza
jąca do podkopania dobrobytu tamtejszej lud
ności

Żał C3, widać, pania Mecenasie, że zerwałem, 
objąwszy Dobrą „z systemem moich poprzed
ników", którzy, jak twierdzisz, „odstępowali na 
całym obszarze prawo eksploatacyi niemieckim 
firmom", że z „dawnej siedziby Małachowskich" 
z niemałym trudem usunąłem owe firmy nie
mieckie I u Debreczyna i cały szereg pokątoyeh 
handlarzy, którzy dzięki staraniom tak gorąco 
nri poleconego przez Ciebie „fachowca" p. Mie
czysława Borkowskiego zagnieździli się w Do
brej gorzej niż „miliardy kornika". którebyS 
rad widzieć w lasach Dobrej, nie widząc obe
cnie tam niemieckich firm eksploatujących 

Nie podoba €1 się, że na zdrowych „finan
sowych podstawach oparłszy się, rozpoczynam 
uprzemysłowienie kraju od trasowania kolejki* 
i że nie zabrałem się do rzeczy tak. jak Twój 
wspomniany „fachowiec", który dla opędzeni* 
kosztów administracyi wysprzedawał leśni- 
caówkl i parcele, obecnie tak niezbędnie dl* 
racjonalnej gospodarki potrzebno, a które j*  
pe latach wykupywać muszę za drogie pie
niądze i  powrotem

Zarzucasz moim poprzednikom, że „trzebił 
drzewostany bliższe, gdy starsze gniją w  ostę
pach leśnych", a nie podoba Ci się, że nie chcą 
taksamo bezmyślnie gospodarzyć i rad byś wi
dzieć „zupełne zaniedbanie trasowania kolejki 
leśnej —  zdaniem Twojem —  zbędnej".

Żałuję bardzo, że nie mogę się zastosować de 
Twoich „techniczno-gospodarczych zapatry
wań, panie Mecenasie, gdyż wobec ślubowani^ 
jakio ongiś złożyłem na Politechnice we Lwo
wie, w pracach technicznych postępować muszą 
tak, jak mi nakazuje nauka techniczna.

Nie powinno Cię również dziwić, panie Me- 
oeoasie te „nie dopuszczam do objęcia powie
rzonych mu funkcji" owego „fachowca", pana 
Mieczysław* Borkowskiego, mimo, że „zamia
nowany został11, skoro opisując jego gospodar
kę, wystawiasz Mu sam jak najgorsze świade
ctwo

Pomijając cały stek frazesów Twego artyke- 
łu stwierdzam, że nieprawdą jest, jakobym o- 
tnymał od C. O. G. 4.300.000 koron tytułem
hosprooenlo w ej pocyeakl Nieprawdą jest ró
wniej, jakoby lasy Dobrej obciążone były ser
witutem prawa poboru drzewa przez 580 w ło
ścią®, temsamem nieprawdą jest, jakoby ser
witut ten przedstawiał wartość couajmniej 
5 milionów koron. Istnieje wprawdzie serwitut, 
ałe upoważniający do zbierania nie drzewa, 
lec* suchych gałęzi i odlotów w lenie i to tyl
ko w pewnych miesiącach i dniach, zaś każdy 
uoaciwy i zdrowe myślący człowiek przyznać 
mań, że gdyby suche gałęzie i odpadki w la
sie miały wartość 5 milionów, te wartość sa
mych lasów wynosićby musiała przynajmniej 
5 miliardów.

Nie wątpię, że radbyft, panie Mecenasie, zbiór
kę rachycb gałęzi obszarówać sobie choćby na 
miliard, boć od tego niewątpliwie zależy wy
sokość obliczyć się mającego honoraryum. Dla 
wyjaśnienia jednak stwierdzić muszę, że war
tość zbieranych gałęzi w lasach Dobrej obli
czona na podstawie zbiórki faktycznej z ca
łego szeregu lat, nawet przy dzisiejszych ce
nach opału, nie przekracza 2.000 K. rocznie. 
Skoro tedy drogą publicznej napaści chciał
byś rzecz, oo do której niema żadnej różnicy 
zdań między mną a włościanami, rozdmuchać 
do olbrzymich rozmiarów, to nie ja, lecz Ty, 
panie Meeenasie, próbujesz „za wszelką ceną 
siać rozdwojenie i niezgodę", a ponadto wpro
wadzasz w błąd opinię publiczną. Jest to ten»- 
hardzioj ubolewania godnem, że jak te stwier
dzono na posiedzeniu gminnem w Dobrej i j*M 
te stwierdza protest tamtejszej lndności prze
ciw zamknięciu lasów, serwituty wcale nie są 
zagrożone. Nieprawdą jest również, jakoby „la 
sy Dobrej były zdewastowane", jakoby „tylko 
tu i ówdzie sterczały czupryny lasów", jest to 
imaginacya, panie Mecenasie, gdyż na 4000 
morgów lasu jest około 2000 morgów samego 
starodrzew!*, reszta zaś, to drzewostany w 
wieku poniżej lat 80, a zaledwie kilka procent 
przestrzeni jest niezalesiouej.

Nieprawdą jest również, jakobym „chciał go
spodarować w swych lasach bez planu zalesień 
ustawą prtepisanych", a najlepszych wyjaśnień 
pod tym względem udzielić Ci mole, panie Me
cenasie. pan Inspektor lasowy M i g d a ł ,  który 
Ci dobrze musi być znany. —  Nieprawdą jest 
również jakobym „obietnieą, prośbą i groźbą 
próbował siać rozdwojenie między włościana
mi"; powołuję się natomiast na posiedzenie w 
gminie z marca b. r„ na którem się okazało, 
ie niema żadnego nieporozumienia między mną 
a włościanami, i tego zapewne, panie Mecena
sie, przeboleć nie możesz i radbyś siać między 
nami niezgodę.

Wreszcie stwierdzić muszę, p. Mecenasie, to 
urządzając publiczną napaść przeciw mojej o- 
sobie, dałeś tylko dowody, że oprócz frazesów 
nie masz żadnych rzeczowych argumentów, 
i jest ubolewania godnem, że podobnem po-
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Stepowaniem rad byś mi uniemożliwić uprzemy
słowienie Dobrej.

Gdyby nie akcya, prowadzona przez Ciebie, 
panie Mecenasie, i inne szkodliwe jednostki, 
które do odpowiedzialności sądowej pociągnę, 
która w istocie rzeczy jest tylko Twoira oso
bistym interesem, już dziś byłby w ruchu w 
Dobrej wielki zakład fabryczny, któryby mógł 
zatrudnić conajmniej 400 robotników, gdyż 
wszystko dla tego zakładu wielkim mozołem 
i kosztem przygotowałem. — iedz jednak, 
panie Mecenasie, że akcya Twoja zupełnie mię 
nie zraża. Nauczony doświadczę: lem dwudzie
stoletniej mozolnej pracy zawodowej, miałem 
dość czasu przyzwyczaić się do zwalczania po
dobnych i innych trudności. —  To też bądi pp- 
wien, panie Mecenasie, że żadne frazesy Twoje, 
ani też nagonka innych próżniaczych i szko
dliwych jednostek w pracy mojej zawodowej 
i  wytyczonej prostej drogi mię nie wykolei, 
a planów moich, mających na celu stworzenie 
wielkich nowoczesnych zakładów przemysło
wych w kraju nie zniweczy i jestem pewny 
tego, że pracą moją konkretną więcej krajowi 
korzyści przyniosę, nil Ty, p. Mecenasie, swoi
mi frazesami o „fałach 3mis*ez«ita“  i „dawnych 
siedzibach**.

W  Krakowie, dnia 7 kwietnia 1919.
Inż. Dr. FRYDERYK  POP DES,

Minister apmwizaeyf M i n k i e w i c a  o2t- 
pierał zanzuty mówców i wykazywał, ż® 
i-stotnie są wielkie braki oo do aprowizacyt 
i tylko przy współpracy Sejmu można ura
tować kraj od rozpaczliwej aytuacyi.

Po przemówieniu p. Piotrowskiego Izba 
uchwaliła odesłać wszystkie rewolucje do

komisyi aprowteacyjne^
Marszałek zawiadamia, Se wąjljiięłf BB

strony rządu 3 projekty budowy kolei jako 
wniosek nagły. Wuioaek, w pierwesem tm j- 
taruu ucłrwaktŁC i od słano sprawę do komł- 
syi robót publicznych.

Następne poećedseałe we wtorek.

Wielkie przewroty w 'Niemczech

Biuro ftrziwłów skóreiozyeh
zawiadamia niniejszem wszystkich rzeżników 
i producentów skór surowych, że oddało w dniu 
7 kwietnia b. r. wyłączne prawo zbiórki f za
kupu skór surowych Komitetowi Organizacyj
nemu, mającego zawiązać się Stowarzyszenia 
producentów skór surowych w Krakowie, w 
»kład którego wchodzą panowie: Dr. Jozafat 
Prochowski, Michał Prochowski i Wineenty 
Wajda, którym oddaje się wyłączne prawo 
zbiórki skór surowych w powiecie krakowskim, 
podgórskim i wielickim.

Wyżej wymieniony Komitet obowiązany jest 
zawiązać Stowarzyszenie producentów skóry 
surowej w Krakowie na zasadach kooperaty
wnych, na podstawie ustawy z r. 1873, * tern, 
ie każdy producent skóry surowej (rzeinik), 
bez względu na wyznanie, ma być do Stowa
rzyszenia jako członek dopuszczony i będzie 
m u  przysługiwać praw o sprzedaży skór suro
wych bez żadnego pośrednictwa wprost wyżej 
wymienionemu Stowarzyszeniu, względnie tym
czasowo działającemu Komitetowi Organiza
cyjnemu.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że 
istniejącej I-szej zachodnio-galicyjskiej Spółce 
dla handlu skórami surowemi, której współwła- 
śeieiełami są: LeiaJtraaa. Jtarkowrtz, Lnbasch
i Heublum, odbiera się prawo skupu i zbiórki 
sk/>p <siirowyeb z dniem 7 kwietnia b. r.

ubrany 5ejiiiu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Marszałek odczytał 

interpelacje posłów KorŁiuteg® i kasy eh pę-
słów Związku Narodowo Ludowego w spra
wie rzekomejgo układu eatenty *  Niemcami 
co do przewozu wojsk gen. Habera. łntarpo-
lanei zaznaczają, że wprawdzie zastrzeżono 
w  układzie ttiweie Gdańska, jako miejsca lą
dowania wojsk Hallera, ale wątpliwą jest 
rzeczą, czy istotnie wojska te wylądują w 
Gdańsku i czy odbędzie się to w krótkim 
czasie. Cało społeczeństwo jest zaniepoko
jono tymi wiadomościami.

Dalej marszałek oznajmił, że prezydent 
ministrów- przysłał Mst, w którym załączył 
projekt koostylucy? repgbffki poLkłej wraz 
z objaśnieurrasi, opracowanemi perez powo
łaną specyałną ankieto. Marszałek proponu
je, aby odesłano projekt przed pierwaaem 
czytaniem do komisji toasty.tueypaej. kb* 
na tę propozycję się zgodziła..

Przystąpiono do- parz.udku dzieanogo, t. j. 
do spr.wy powołania do wojska lekaray dy- 
ploiuo wanych.

Sprawozdawca p. M a l e w s k i  zaznacza, 
że ustawa, ta jest wynikiem uchwalenia przez 
Sejm poloru 6 roczników. Wojsko potrzebu
je mnicjwięcej 1000 lekarzy.

Po przemówieniu p. k a t  a.j a przyjęto art. 
1 ustawy, poc-zem bez dyskusyi uchwalono 
resztę artykułów i przyjęto w 3 czytaniu 
ustawę en błoc.

Jako referent komisy: komunikacyjnej w 
■sprawie wniosku p. Głąbraaddego i  tow. o 
powołanie do życia państwowy ra d y  kole
jowej zabrał głos p. R a j c a ,  który imie
niem komisyi wnosi, by rząd w czarne jak 
najkrótszym przedłożył Sejmowi projekt 
stotntn dla państwowej Rady kolejowej, zło
żonej z reprezentantów przemysłu, haedht, 
rolnictwa, górnictwa, rzemiosła, konsumeor 
tów i t. d.

Minister komuniikaeyi oświadczył się za 
wnioskiem, który Izba przyjęła. Po uchwa
leniu kilku wniosków pomniejszych Izba 
przystąpiła do dalszej dyskusyi w sprawie 
apiowizacyjnej.

W  dyskusyi zabierali głos pp. A r c i 
s z e w s k i  (przeciw zaprowadzeniu wolne
go handlu), p. Po.t.oczek (za), p. P o -  
s.t.o.l.s.k.i (przeciw), p. F e d e r o w  Le.a 
(przeciw), który postawił rezolueyę, wzywa
jącą rząd, by wglądnął w stosunki aprowi- 
zacyjne wielkich miast i centrów przemysło
wych, w dostawy wojskowe i przedsięwziął 
kroki, zmierzające do usunięcia braków i 
wprowadzenia ładu w te organisacye, na
stępnie pp. U a rt  g l a s, G.<Ly.k, OJŁotó, 
Z a g ó r s k i ,  C.w.i.k.o.w^.kj i S‘ei,<Ł

Wiedeń. P. A. T . BHuto korespondencyjne 
donosi i  Monachium: Rewolucyjna rada
centralna w Rawaryi w poroamem wydaniu 
„Mueacbener Neues Nachriclrten" ogiasaa 
odezwę doooeaąeą, że docyzya już zapadła. 
Bawary a stała się rzeczpospolitą rad. Dykta
tura proletaryafcu stela się fafobem. Ma ona 

j na cel u nrzeczywiHtTiiefue prawdiziwej społe
cznej spólnoty. Każdy prra-cu:ący człowiek 

i ma brać udział w życiu pubiiozaera i w apra- 
i wiedliwej socyai»styczno-komuTV6tyoznoj go
spodarce. Sejm został rozwiązany, a gabi
net przezeń utworzony, ustąpił. Zamianowa
ni przez radę pracującego ludu oApowiodBŚal- 
ni przód ludem mężowie zaufania otrzymają 
jako pełnomocnicy Ładu dła określonych za
kresów pracy nadzwyczajne pełnomocni
ctw*, Ich pomocnikami będą wypróbowani 
mężowie oo wszystkich kierunków rewolu
cyjnego socjalizmu i komunizmu. System 
biurokracyi będzie bezpośrednio wytępiony. 
Praca będzie napoi eezoioiML Celem ochrony 
bawarskie} rapoMiii rad przeciw zakosom 
reakcyjnym z zewnątrz i wewnątrz utworzo
na bedzde czerwona gwardya. Bawarska re
publika ludowa idizłe za przykładem ludów 
Rosji 1 Węgier i z ludami tymi natychmiast 
podejmie łączność braterską. Natomiast 
odrzuca ona wszelką współpracę z pogardy 
godnym rządem Eberta, Scbcidernantia, No- 
sklego I Erzbergera. Ws7>ystkhn proletaryu- 
30001, którzy wałczą w imię soeyaJiz.mTi i re- 
wośueyi przesyła Rzeczpospolita bawarska 
pozdrowienia Dla tcpomiętrieiiin, przewrotu 
dzień 7 kwietnia ©gkwcony został świętem 
narodowem. W  panioddnłek d im  7 kwietnia 
1919 w całej Bawaayi praca spoczy wała.

Sojusz z Leninem.
WłedeA P. A. T. Biuro korespondencyjne 

donosi z Monach kun: Rzeczpospolita rad wy- 
stoeowała do Lenina telegram donoszący o 
przewrocie i zapewniający o podjętym sto- 
Mtaku i  neespospotiżą rad rosyjską 1 węgier
ska. Depesz* podpisano jest przez pełnomo
cnika ludowego dia polityki zagrantemej 
Dra Lippa. Zaś za eeabrskią radę rewolu
cyjną przez Muesahma. W  depeszy powie- 
dzianem jest, że bawarska, rzeczpospolita, od
rzuciła wszelką łączność z raądem pocz
damskim i weimarskim, afcuśącym kaprtałi- 
autowi i wzywa  lud niemiecki oraz ludy świa
ta, aby poszły aa przykładem Bawaryi, tak 
jak Bawary* poszła za przykładem Rosyi i 
Węgier.

Rząd lawarcki broił się.
Wiedeń. P. A. T. „W iener AllgemeSne 

Zeitune** donosi z Berlina: Bawarski prezy
dent nrifflntrów Hoffman wraz z członkami 
rządu, którzy oświadczyli się przeciw repu
blice Rod, udał się do Baembergu, aby stam
tąd zawiadywać rządem. Zwoła oo Sejm ba
warski i przedsięweźmle kroki celem ochro
ny rządu i Sejmu. Do Baembergu dyrygo
wał dawny rząd korpus och o toczy. Koła 
rządowe spodziewają się, że powiedzie im 
się ograniczyć władzę nowego rządu na Mo
nachium I okolicę najbliższą. Rząd w Baem
bergu wystosuje do wiernych wojsk bawar
skich wezwanie, aby oddały się do rozpo
rządzenia dla obrony demokracjo, Dawny 
rząd rozpocznie werbunek a* szeroką skalę.

WOJSKO PRZECIW KOMUNISTOM.
Wiedeń. P. A  T. „N . W. Tagblatt** do- 

no_ 7, Norymbergii: Radw żołnierskie w N-* 
rymberdire i w p- Twrno-bawarakścb grani
cach postanowiły domagać sśę zwołania sej
mu. Sprzeciwiają się one utwooeeiu rzoca- 
poepołitej rad w Monachiom.

WRAŻENIE W BERLINIE.
Wlcdci. P. A. T. „Diet Zeńf* donoei z Ber

lina,: Z mwyrfe dwrcawrików t rfko „Bmłfeier

Tagefcłatt** pnzyniósł wiadomość, że w Mo
nachium o godz. 1 w nocy proklamowano
rzeczpospolitą rad.

Wrzenie w wojsku niemieckiem.
Berlin. P. A. T. Bii«t> W olffa docode W  

ostatnim csmlsLo czynione były w lntku mi* 
Stach próby pozyskania oddziałów wojsko
wych na rzecz rewolty wojskowej, która 
miała nastąpić w kwietniu celem obalenia 
obecnego rządu, rozpędzenia zgromadzenia 
narodowego i obwołania repablEd rad. —  
Między Łrmemi odbyły się.w Magdeburgu i w 
Berlinie konferencje, w których nezestni- 
ozyił oprócz żołnierzy człorsljowie stronni
ctw* niezawisłych socjalistów. W  pierwszej 
linii miały wziąć udział w przodsi ęwz.iocia 
oddziały magdebi^rskiego 4 korpusu, które
go rada centoahm uczestniczyła w obradach, 
a dalej formeye Irorpuau 21 i 16. Oba wspo
mniane korpusy armii były dawniej stacyo- 
nowazie w IxxtaryngK. Pufiri tych korpusów 

postały zdemobilizowane w miejscowościach 
położonych w okięgu IB-tego krpwu armii. 
Były one w cytatu im czasie nie 7awsae do
brnę jłomieszczono, a podofnoerowie obawia- 

jją się o swą przyszłość. To niezadowolenie 
chcieh wykorzysteć agitatorzy, którzy 
chcieR wytlómaczyć nieuświadomionym po
litycznie i gospodarczo żołnienaotu, że po
trzeba tylko obalić rządy, aby sobie zabez
pieczyć przyjemną przyszłość. Pewna, cześć 
żołnierzy dała się porwać namowom i była 
przekonaną, że powodzenie przedsięwzięci* 
jest zapewnione. Pkoro plan został jm  w 
Magdeburgu omówiony, spiskowcy uczyni
li w  ostatnich dniach w Berlinie próbę po- 
zyskaniA żołnierzy berlińskich do udziału w 
zamacha. Rząd dowiedział się o głównych 
zarysach tego picu hu. N* każdy sposób mi
nister obrony państw* jako dowodzący w y 
dał zarządzenia, które dają pewność, że 
krżda próba buntu będzie najstanowcoej 

stłumiona.

Nowi walki z s>3rtsto#carai
Stntgard. P. A. T. Dni* 8 kwietni* wśe 

czomn rozpoczęły się walka przeciw oko
ło 409 Spartakowcom, którzy o«*tó v>wali
się na pobliskiej górze i ustawili 10 karabi
nów maszynowych. Ich punkty oparci* n* 
stokach góry ostrzeliwała artylerya. Byto 
16 zabitych, w tesn jadso żołmera wojak* 
rządowego. Rannych jeet 41 osób. Nadaśwy- 
czajny sąd wojenny tccpocząl wczoraj ewe 
czynności i wydał k3ka wyroków skaau 
jętych oekarżonyeh o* ciężkie więzienie.

Uznanie rad robotniczych.
Berlia. P. A  T. Rząd memiocla pastano- 

w3 uznać oflcyalnle radę robotnlczo-gospo- 
darczą na 'podstawie następującego rozporzą
dzenia. Robotnicy są do tego powołani, aby 
wraz z pracodawcami pracować nad zała
twianiem spraw płacy i warunków pracy 
oraz n*d ogólnym gospodarczym rozwojem 
sił produkcyjnych. Robotnicy otrzymają jar 
ko prsedstawdeietetwa rady fabryczne i ra
dy przedsi ębicwstwowe oraz jedną ©entoałną 
radę na całe państwo niemieckie.

STRAJK W  ESSEN.
Bedln. P. A  T. Ogólna liczba stoajkaijąr 

cych w Essen wynosi 260.090. Z powodu 
stra jku niema światła elektrycznego.

DEMONŚTRACYA GŁfMłOWA. 
Świnoujście. P. A  T. Niezawiśli socyaBśd 

urząd^U tu masową demonstrację w formie 
demonstracji głodowej. Tywiące mężesym i 
kobiet rato niosąc czerwone autandary i 
] 'lakaty * napasana. Zansrdowt miejskiemu 
wręczono postulaty podwyiazenaa pouejiśy- 
wnoścłowydL

dowst, gdyż wyrek: aprawiedBrar wykreśS ©- 
staśeeznfe gracóce połatie o* Śląsku.

Pod kar^ więzienia.
Cieszyn. (TeL w l). Oneeś mbronfii u* ca

łej okupacji czeskiej ma Śląsku mówić o twhi- 
trałnacjd Śląska łab o plebiscycie pod karą

P i rsznehach w Dziedzicach.
Dziedzice. (Tri. wŁ). W  Dziedzicach na

stąpiło już Łupełu« uspokojenie. Widoczna 
są ślady wrogiej aam agitacji ułemfeddej.

; która tak samo, jak w Bielsku, starała się 
wywołać roauchy, w przededniu rozstrzyg
nięci* sprawy przynależności Śląska, aby 
tym sposobem wywołać w decydujących 
ko* ach niechęć do Polaków.

Okazało się obecnie po pracpTOwadzeniu 
śledztwa, że strzały wojskowe, które padły, 
były spowodowane nierozwagą żołnierzy. 
Do dard* salwy nie wydano żadnego rozka
zu. a bołniene w pownym moineneae dafl sa
mi salwę w górę. Strzał, od którego padł je
den robotnik, padł w innej okoHezności, 
skutkiem nieostrożnego obchodztwia się u 
bronią żołnierza. Pogrzeb ofzuy r.ieszczęśll- 
wogo wypadku odbędaże się dzaaaą Robo
tnicy postanowią w doju tym wstrzymać się 
od pracy.

Walki na wschodzie. I W  zratępatwie aseńa sotabu generatoego 
i Haller, pułkownik.

Niemcy mobilizują.
Poeaań. Na Górnym Śląsk* Niemcy rao- 

bffizują bez różnicy narodowości

Położenie na Śląsko,
O r a j *  (Tri. wŁ). Niemcy śląscy m p -  

częli w komisyi eątenty w Cfcmynśe stara-

Wanura*. P. A  T, Komwakat sztabu 
generalnego woj h pdbkioh *  <kńa 7 b. m.:

Front gałfcyjjsld. Pod Lwowem słaby o- 
gleń artyleryŁ Atak riepczyjacłela o* Wie- 
lun odparto. Na południe od Hnlł kołejowej 
Lwów—Przemyśl zwykła strzelanina U-
kraińców I pożyczki patrołf. Ukraińcy zaata
kowali nowe pozycje na południa od
Ustrzyk Dolnych. W  kontratak* wyparto 
Ich poza Jetowę. Na północ od Bełza wypar
ła nasza kawalerya bandy ukraińskie i za- nia, o przyznanie ha udziału w rządach na 
jęła Wasylów I Prze wice, Śląsko. Domagaoia ich zostały wywołane

Front litewsko-blałorusłd. Nad Jasiołdą I pogłoskami o neutraMzacyi Śląska, 
kimałem Ogińskiego odparto sfliriejsz* od- j Stan obecny, który naewać można prsej-
działy wywiadowcze. Pod Łodziszynetn od- ściowym, trwać ma już niedługo, nie prze
rzucono nieprzyjaciela do Kownlatyn*. W,widuje teś dopuszczenia do władzy ludności 
potycaee pod Mołczadia wziął jeden z na- ’ meatieokiej, jako nie mającej już uprzednio 
szych patroli 7 bolszewików do nłewofł. swej reprenentocyi narodowej. Gwarantuje

Front wołyóakL Koto Mantowiez utarczki 
patroU.

jednak uwzględnienie praw mniejszości, a 
w sauno zapewnienie może dać Rada Naro-

15 Iw itii ijnaii H k i M Palili
Kraków. P. A  T. Radło krak. z Lowdyna 

Wodtag telegramu z Paryża, transport wojsk 
polskich zacznie tlę 15 kwietni*, Niemv 
okie gaeety wypoiwiade^ą notfeieję, B  prze
wóz ten odbędzie się tak prędko, jak będzie 
można. Pras* niemiecka jest u* ogół zado
wolona z układu, traeba jedmk zauważyć, że 
układ ma isecaywiścia dobre strony dla 
aliantów, biorąc pod wwugę trwiności, złą
czone z traoeportem morakim.

Gdańsk państwem samodziełnem?
BerfhL P. A  T. _Berfiner Tiagebtott" po

wtarza za Biurem Reotena wiadomość, że 
sprawa Gdańsk* ma być załatwiona na tej 
podstawie, że Gdańsk będzie państwem ra- 
moddełnem pod nomłnałną kontrolą Polski.

0  porozamienie z Polakami.
Naneo. P. A  T. RadiotriegraJB stacyl.po- 

siątokiei}. Rząd niemiecki postanowił za- 
imanować podkomitet z sżeddbą w Kolonii, 
którego adarana byłoby bedauńo stosun
ków w peowincyach okupowanych i wogółe 
pośredniczyć między Niemcami a rzą
dem polskim. Nadburmkrtra Koloul Aber- 
auch został mianowaiij praewedhicaąeym 
tej koflusyi.

Odpowiedź nieoierfilrwjm.
Kraków. fP . A  T.) Radio stacyi kradt.

* Lyonu. Lloyd George, imterwiewowany 
prze* „Matin“ oo do prac konferencji poko
jowej oświadczył, eo następuje: Nie za włełe 
się zażąda chyba od opinii, ażeby dabi tym, 
którzy mają zrokonstruowiać świat, jeaaeze 
kredyt 16-dniowy. We wszystkich kwe- 
styuch, tyczący oh się Niemiec, nastąpi nie
wątpliwie zgoda. Oo do mnie, zgadzam się 
z przepowiednią p. PLchon, który powiedział, 
że preliminarya pokojowe będą gotowe na 
Wielkanoc. Tak jest: przy końcu kwietni*, 
albo na początku maja możrra będzie zawe
zwać deleeatów niemieckich, ażeby przy
byli podpisać traktat prebrnmamy. Stwier- 
dcam głośno i dobitnie, że niema tedaych 
przeciwieństw pondędzy rokującym. Ich »- 
mysły, ich serca i ich wola są zgodne. Je
dnakowoż stoją ool przed tradnościaum 
tecSmacznymi, które mogą być rozwiązane 
tylko pc wycaerpujących stodyach. Mowea 
zakończał słowami: Ooinia rrtobcana bę
dzie mogto ta kiRra dni wypowiedzieć sćę, 
opferająo rię ate na pogłoskach, lecz na fak
tach.

Jeszcze dna tygodnie cirp|ivwści.
Wiedeń. P. A  T. Jteuos acha Lfor Blatt** 

donoei s RoSterdamu: ,Af*tina w dzisłej-
szem porannem wydaniu praynosi rozmowę 
z Lloydem Georgom. Powiedział on: ^Pro- 
szę jeeecse o dwa tygodnie cierpliwości, 
zbliżamy się k* końcowi, wraz z Ptahooem 
jesteśmy jednego sduóa. że warunki preh- 
mkiarza pokojowego praed Wielkanocą m  
szą być gotowe i * końcem kwietnia łab po
czątkiem maj* przedłożone Niemcom do 
podpora.

W aW  na Syberyl,
Kraków. P. A  T. Radio stacji kraA z Pa

ryża. Z Ouifika dowoezą: Wojsk* syberyj
skie postępują a wiełkiem powodzeniem na
przód. Po zdobyciu miasta Menzelhmk woj
sk* te skierowały się ku Pjanyj Bor nad rze
ką Kamą naprzeciw Lem bure* itry nad rzeką 
Biełaja. Generał Dutow ogłasza, że bol
szewicy ewakuują Orenburg. Admirał Koł- 
ezak wystosował do swoich wojak proklama- 
cyę, w której zawiadamia, ii ostatecznym 
eelem jego ofenzywy jest Moskwa, iofeie- 
rze jednak nie powkmi capominać, że się nie

biją na terytoryum, spustoszonym psnez nie
przyjaciela, ale w swym własnym kraju, 
złupionym przez bolszewików.

NADESŁANE.
Zgubiono

świadectwo maturyczne i książkę żołdu, opiew* 
jące na imię Tadeuaza Karbowiaka. Znalazca o- 
trzyma Cidpowicdnią nagrodę: Kraków, Szlak % 
II piętro.

Spaeyallata cherób skórnych i we*errez*ych

Dr. BERGER ze Lwowa ««
ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5

Elwira Resetti
ehłromantka psycho-frenolog.

Pisyjmittje codziennie od goda. 11— 1 i oń 
3— 6. W  niedzielę i święta tylko przed połu
dniem, uL Studencka 5, oftcymy n* prawo, 

n piętro na kmo.

Oszustwa naftowe.
Otrrymajeirty następujące sprostowanie: 

W dziawiksrh r dni* 29 mama pojawił* się 
notatka, obwiniająca może o udział w oszu
stwach wywarowych i w w w ad i fałauerstw 
certyfikatów -wywozowych. —  Niniejszem 
stwierdsam. te ze aprawami teuri nie miałem 
nie wspólnego, sprawców nie znam, s naj- 
lepentym dowodem tego jest. że ze strony 
wtodh itadcsych noetaleni wwołmouy.

OSKAR RAD AK.

Podziękowanie.
WnyBtkim, którry akochafiema, a meodżał* 

w— awi w « b i  ajwairi i brata. Witoldowi Lan
gerowi, addaH ostatnia poatajrę i poepieeryH 
w k a  tak wteftj«ai nirawrąScia aa słowami 
wapółsnłcia, składamy s <dęoi abolałyrh sera 
sacaara wyrazy wdzięczaoćcŁ Laogerowi*

t
Za ćuazę * p.

Waleryi MomidlowskieJ
M b n w ie są  swatanie we eswartak data 

10 kwietnia *  r.

Msza iwfęta
w  kościele XX. Zmartwychwstańców 

e godzinie t rano

STANISŁAW  SOP1ŃSK1
r  ś p n i f  * I 4 azwahwa* »  p k i  srwr.leżarłw, 
kyh ara W naikan 7»w  Br|gaćy kar
paekie], ałodnn I  raka saronomn Ifntw. Jagiat. 
przeżjrwazy 24 Ut smari d. 31/91 ISIS r. w Ke- 
wla wskutek trudów wojesajch w- walca a. 

ofeijaaę.
Wyproondaeaie awł >k s kaplicy szpitala zaław 
pezy tri. Wrocławskiej odbędzie się d. 8/»V 
1919 r. o fodz. 4-» , na który to obrzęd ztw- 
lata Matka, siostry, brat i R< dz-ua zapraszają 

Krewwrch Koiegow i Przyjaciół zmarłego, 
tobn łań ał en U ła b ea  odbędzie sę (te. 
9flV 1919 r. w Kościele iw. Bartrrv o j. to

KURSA G IEŁDY KRAKOW SKIEJ
z d a ia  7 kwietnia 1919.
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Urząd p iź y e ze k  pań stw ow ych  
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
pizyjmuje wpłaty d a

w nerkach, ksronash I rublach
oraz ofiary na

S k i r i  s m i i i i !

Sr

A U S T R O - D A I M L E R  Kraków, Gertrudy 2.
SKŁAD F A B R Y C Z N Y . T « M o n  3434.

tostsrsza Autom ob ile  osobowe« ciężarowe, soiarne,
...... .■..■-■■=3 oraz połne I leśne Kolefki motorowe,



Jtr. L KATAL 8 i  KwM,.‘ W i9 /oktŁ Hr. 77,

E N -  N a s i o n a  4

BU RAKÓ W
PA ST EW N Y CH  I ĆW IKŁO W YCH
z wtauycta plantacyi; z pełną gwzrancyą odmian

i jakości — poleca

SKŁAD NASION „ZAGON”
bp. z ogr. por. 10«0

|ff KRAKOWI i!, UUCA BASZTOWA L. 17.
Ne żądan>a służymy spacyalnaini afartami.

Książeczki do Nabożeństwa dla wszystkich 
stu' ów p. Ł Najświętsza Rodzina

•pracowana przez ks. Infułata J. St achyr aka  
poleca

messa A n jn t c j  W o la n in  w .P r z e m y ś lu .  -------- ■
Odsprzedającym odpjw iedal rabat. 144S

Bańki ieluers!:!e
■ztcka tylko 70 halerzy poleca

A. Rutkowski ul. Gołąbiej 20.
1444

1 im ian ln , w sile wieku, z ukończoną wyższą 
szkołą rolalczą i długoletnią praktyką, którego majątek 
zajęty przez Ukraińców, szuka zajęcia jaka rządca albo 
dzierżawca. .

Bliższa wiadomość w Biurze pośrednictwa pracy 
Kraidw, ul Szewska lt , a pis i.iue zgłoszenia pod 
■dresem. >. C  Rz siów, ul. Zamkowa 5, ageneya Ttnr, 
Wza]. Ubezoieczeń. łA5t

O ś z a jF I  p r y s z c z e
usuwa najskuteczniej iw* 

„ K A L B O R 1N - D E R M A "
Ba składzie w aptekach, drogueryach I psriumeryach.

Rabka (M ac ie jów ka )
Pokoje ogrzewane 

l>ez lub z utrzymaniem.
1439

Rolnik Polak, katolik, samotny, lat 60,* eaergiuzny,
--------------oszczędny, postępowy gospodarz, znający się
a mleczarstwie i postępowem chowie bydła, praktyczny 
r .eczenJu bydła i koni, szuka posady w Galicyi środ
owej, zachodniej lub w Polsce kongresowej. Zgłosze- 
ia sprasza sie łaskawie adresować: Mazur, poste- 
rstante Ropienka, Galicya.________________________ 1*61

) Głńwna wvnrana mi l ion koron!
Losy do Y-tej klasy

Loteryi Klasowe] 
iijMHia Państwa Polskiego

do nabycia 1452

w kantorzr sprzedaży braci Safier
Kraków, plac Dominikański 1.

Ciągnienie codziennie ed 9 kwietnia do 8 maja 1919.
Cena losu ósemka K 25, ćwiartka K 60, połówka 

K 100, cały los K 200.
M tfu  njwyiudaisj pnezłif pniUui natwyu ló Bstsm piBnięiBym.

IW O N IC Z od 1-go maja 
o t w a r ł y .

Pensjonat „Zofijówka“ poleca pokoje z utrzy- 
aiaaieni, przyjmuje także same dzieci od lat 10-ciu, 
opieka rodzic elska zapewniona. Zgłoszenia do 1-go 
maja Klara Studencka Nowy Sącz, ulica Długosza 67, 

później lwnnicz. 1453

r t f f k L .  -U kawaler, Polak, lat 31,
C K w l i w l T I  z ukończoną szko łą  
rolniczą i 8-letnią praktyką w  intenzywnie 
prowadzonych gospodarstwach, obecnie bę
dący na posadzie, poszukuje posady od 15 
maja 1919 r. po ka walersku lub na ordynaryę. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać pod „Ekonom* 
S. B. poste-restante Kraków, gł. poczta. 1457

OmtdjaW Towiizfstwo numioiti i patyczek
w Krakowie, plac Maryacki 2

ga per ma najkorzystniejsze warunki dla 
wkładek oszczędności, płacąc od nich

4 %
Udziela pod d (godnymi warunkami pożyczek hipote

cznych, skryptowych, wekslowych i Ł d.
Podatek re Iowy opłaca *  własnych fun

d u szó w . 1078
Godziny kasowe dia stron od 4— 5*/, popoł.

PASTY i SZCZOTECZKI do zębów  
WODY do ust iw#

ORYG. PROSZEK DOSTAŁA 
WODY I PROSZKI do mycia WŁOSOW 

PERFCMERYA □ MANICURES

poleca DR O BN ER Kraków. 
Salon Mód „HELEWA^Saion"

Kraków, el. Zyblikiewicza 12 parter
poleca 1475

najnowsze fasony na bieżący sezon.
PORCIE LAM O W E

K 1 8 --  1309

B R Z U S Z N E
ad  K 30*— wzwyż
peleca

DROBNER -  KRAKÓW.

BASENY
OPASKI

Stronom energiczny, w
e wieku, poszukuje posa

dy xtmodzielnego rządcy- 
«dministratoraewent.:wógł 
by objąć dzierżawę blizko 
miasta, ̂ osad-; może objąć 
zaraz lub od 1 lipca. Bliż
szej wiadomości udz li z 
grzeczności biuro Ł. I. Bor
kowskiego Kraków, plac 
Dominikański 1. 1439

ran
uwiadamiam  
że mieszkam 

w RYMANOWIE
• 1449 Józef Poduski.

Prowianty
htb gotówkę (w dowolnej 
wysokości dam 1465
za wyszukanie 

zaraz mieszkania
z 4 i więcej pokei z kom
fortem w śródmieścia. — 

Szczegółowe zgłoszenia 
pod „S. B. T.‘  do Admin.

Ste lm ach
sdolny, do wszelkich ro
bót, poszukuje pos_Jy od 
15 kwietnia lnb 1 maja na 
erdynaryę. — Gtczwa Ło
wik, Aleksandrowice p. 
Balice. 1443

liieMwUliieiati!.
Da sprzedania dwa  
ładne włoskie 

sztychy
(pendant) z początku 1* 
wieku. — Oglądać można 
Basztowa 1. II. p. drzwi 
u  prawo, codziennie od 
4—5 nepułudnin. 1454

przeżywienie
ea czas przednówku przyj
mie dwór koło Krrkowa 
kilka koni roboczych 

I kilka krów.
Wiadomość 'w Krakow- 
skiam Bi ur ze  ogłoszeń 
Lraków, Dunajewskiego 9 

1486

Jan
fołi

Oświadczam, że z panią 
•niną Gargulową, żoną 

ogrsfa z Bochni żadne
go ślubu cywUnago 
nla brałam, a używa
nie przez nią mego nazwi
ska jest bezprawnem. 
Antoni Górka, lekarz we- 
terynaryi pomcanik, War- 
szawa, zł. Wałowa 1*. 

1468

' Bleliznlarka
uzdelniona d wyuwiutae] 
mooły, znajdzie zaraz za
jęcie za dobren wyna
grodzeniem w Związku 
Pracy Polskich Kobiet — 
Kraków, Bracka S. 1483

iii h i
i  5 wagonów dla a- 
prowizacyi. Łaska
we zgłoszenia i po
danie ceny 14*8

Piotr Pluta, Zatar. 

KUPIĘ
R E A L N O Ś Ć

aicds'eko Krakowa, wy
magana tdrowa okolica, 
dom do 8 pokoi I ogród 
około morgowy. Zgasze
nia do Krakowskiego Biu
ra ogłoszeń, Kraków, Du
najewskiego U. 1414

Kto chce potu.iożyć swój 
majątek niech buduje

MŁYNY 1471 
Kto zai posiada młyny o 
przestarzałej konstrukcyi, 
a chce mleć grube docbo-

2 z młyna, -iech zwróci 
j po informacyę do Kor

nela Łopatyńskiego, Mło- 
szowa p. Trzebinia 4.

P o s a d y
zarządcy

poszukuje — praktycznie 
wykształceni- agronom 
na ordynaryę. -  Odpisy 
_u-iadectw 1 adres w  Krak 
Biurze Ogłoszeń, Kra
ków, Dunajewskiego 9. 

"  1680

Oddział techniczny 
w Krasnymstawie

(obok I .ublina) 
poszukuje

pomocnika
t e c h n i c z n e g o
u praktyką budowlaną 

i drogomistrza.
1508

Gospodyni
lat 83, znająca się na ku 

ehni i gospodarstwie 
w iejsk im  po9Tuknje 

posady aa p l e b a n i ę .  
Zgłoszenia- Maryn Piłka 
Niwa p. Nowy Targ. 

1508

W  celu powiększenia kapitału zakładowego 
istniejące przedsiębiorstwo z k a p r a le m  

750.000 Kposzukuje

spóBnika iub spcMni>k4w
z 1,000.000 BC.
Ewentualnie współudział w pracy nie wy
kluczony. —  Zgłoszenia pod „Intratny* do 
binra ogłoszeń Hopcasa i Saloritonowej 

Kraków, Szczepańska 9. 1469

Do sprzedania
ładny, duży, nowy 
dom z dwoma oficy- 
mi w Tenczynk 1, 15 
minut pieszo od sta- 
cyi kol. Krzeszowice.
Franciszek Wójcik Tenzynek.

1496

POLSKA

na inwalidów wojennych.
O d d z i a ł  Ministerstwa spraw  

wojskowych.

Wygrane

5 Milionów
koron •»

przypadają w V. klasie.
Ciągnienie rd 24-go kwietnia do 15-gn maja bez przerw;.

CO DRUGI LOS WYGRYWA.
Cena losów: ósemka K 35*— , ćwiartka K *70*— , 

połówka K 140*— , cały los K 280*— .
ir -  Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. = =

generalna Reprezentacja Polskiej Loteryi Klasowej
Kraków, Karmelicka 10, tel. 32.

KONKURS.
Zwierzchność miejska w  Andrychowie rozpisuje konkurs 

na posadę inspektora policyi miejskiej z płacą roczną 2.400 ko
ron, dodatkiem na mundur służbowy w  kwocie 100 koron rocznie 
i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci, zamierzający się obiegać o tę posadę, winni 
wnieść podania do Zwierzchności miejskiej i wykazać:

11 obywatelstwo polskie,
2) wyznanie rzymsko-katolickie,
3 ) narodowość polską, 

wiek nieprzekraczający 35 lal, 1418 
świadectwo zdrowia, 
nieskazitelność życia, 
znajomość języka polskiego,
kwalifikacye, unormowane rozporządzeniem Wydziału 

krajowego z dnia 20-go maja 1898 L. 25422 Dz. n. kr. Nr. 88.
Kandydaci, którzy naato wykażą się kwalifikacyami na in

struktora straży pożarnej będą mieli pierwszeństwo.
Posada ta nadana będzie prowizorycznie — o stabilizacyi 

decyduje Rada miejska.
Termin do wnoszenia podań oznacza się do 20-go kwietnia

*949 r. Bobrowski, burmistrz.

Do wiadomości wszystkich ubezpieczonych 
r  a u s t r y a c k i c h  pożyczkach wojennych

Wyjaśniamy, że
1) ubezpieczenia w  austr. pożyczkach woj. są ważne 

I skuteczne pod warunkiem regnlarnego opłacania premii; 
żwłoka w zapłacie premii powyżej 3 miesięcy powoduje 
bezskuteczność ubezpieczeń.

2) można ubezpieczeuia reaktywować przez zapłatę całej 
zaległej premii do dnia 15 kwietnia 1919 (pod warunkiem, 
te ubezpieczony w  chwili reaktywowania jest zdrów).

3) lnb też przemienić ubezpieczenia w  austr. pot. woj. na 
letśwke we, przyczem cała zapłacona premia będzie wliczoną.

4) warunki przemienionego gotówkowego ubezpieczenia 
•ą niebywale korzystne (natychmiastowa skuteczność, nie- 
przepadalńość premii, 90*/« udział stron w  zyskach i t  i

Zgłoszenia przyjmuje I wyjaśnień ndzie1- :

Dzltł Bbizpieozin Polskisjjs Fondosu wdów i sierot w Krakowie, ul. Wolska 19
I laatytacya, która poprzednie zpiaczania ta przyjmowały. 1115
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Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
zawiadamia, te wobec zmiany stosunków pieniężnych 
liczyć będzie W  Centrali SWQj W  Krakowie po
cząwszy cd 1-go maja b. r. od wszelkich dawnych swoich 
wkładek n* książeczkach po 3*/e i 2V,3/a dotąd opro
centowanych tylko

2°|o
jak również i od wszelkich nowych wkładek obecnie 
•kładanych.

Rachunki bieżące obecnie istniejące oprocentowywać 
będzie z dniem 1-ge mala b. r. po 1°/*, zaś przy zan mię
ciu 8-miesięcznem pe .1 Vi*/o-

W  FILIACH swoich we LW O W IE  i STANISŁAWOWIE  
ukłaiki dawne na książeczkach po rachunki zaś
bieżące po 2'/*, a przy zamknięcia 6-miesięcznem pe 2‘/t'/#.

Przyjmowanie wyższjch kwot jest wogóle ograni
czone.

W  Krakowie, dnia 1 kwietnia 1919 r. 1414

PIERWSZY KRAJOWY

ZAKtAD
rekcnstrukcyi i budowy organów 

kościelnych i salonowych

Organomietrza-T rchnika

w Krakawie, przr olit» iw. Tomasza 23
polćca się iso4 

Wiel. P. T. Duchowieństwu.

OGŁOSZENIE.
Podpisane instytucje podają do wiadomości co następuje:' 

oprocentowanie wszystkich
książeczek wkładkowych

wynosić będzie począwszy od 1-go maja b. r. 2°/o w stosunku 
rocznym. Oprocentowanie sald czynnych

rachunków bieżących zwykłych
ustalone zostało od 15-go kwietnia b. r. w  wysokości P/o w  sto
sunku rocznym, zaś

rachunków zamkniętych
na przeciąg 6 miesięcy w wysokości 1 Va% w  stosunku rocznym.

Ze względu na utrudnioną komunikacyę pocztową osobne: 
uwiadomienia o obniżeniu oprocentowania rachunków bieżących 
nie będą wysyłane.

Kraków, dnia 26-go marca 1919 r.

Bank Krajowy Bank Przemvsłowy
Królestwa “alicyi I Lodomeryi z Wlalklem dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 

Księstwem Krakowskiom. kiem Księstwem Krrkowskiem.
Filia w Krakowi?. Filia w Krakowie.

Galicyjski Akcyjny Bank H.poteczny
Filia w Krakowie.

Bank Galicyjsk i d la  handiu i przem ysłu
w Krakowie.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia w Krakowie.

Akcyjne Tewarzystwo bankowe i Kantorów wymiany „Mercur"
Filia w Krakowie.

Powszechny Bank obretowy W iedeński Bank eskon tow y i lom bardow y
Filia w Krakowie. Filia w Krakowie.

Galicyjski ziemski Bank kredytowy
Filia w Krakowie. ...

ISIS

S
I
!

Za wiadomien Iq.
=  ,»uż otrzymaliśmy z fabryki Cegielskiego; '=

P k i i  żelazne, uniwersalne 
B re n y  swrkłe, pos^wne Itd.

za razo m  pu lecam y:

Pt«l§i z drewnianym grzadzielem 
Wilfć w ki oryginalne szwedzkie
Siewniki rzedowe 
Trrery, Wagi dziesiętne

do natychmiastowej dostawy:

Polskie Towarzystwo Handlowe Sławkowska 4.

1507

L. 883/19. OGŁOSZENIE KONKURSU.
Magistrat miasta Bochni rozpisuje konkurs na posadę

inspektora policyi miejskiej.
1418 ‘Ubiegający się o tę posadę wykazać winni:

1) nieprzekroczony 40 rok życia,
2) świadectwo ze złożonego egzaminu w myśl rozporządzenia 

Wydziału krajowego z 5 września 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28 
lutego 1893 Dz. u. kr. Nr. 24,

3) obywatelstwo polskie,
4) poświadczenie nieskazitelnego prowadzenia się.
Do posady tej przywiązane są pobory jednej z trzech najniż

szych rang urzędników miejskich, odpowiadających płacą szema- 
towi urzędników państwowych —  zaszeregowanie zawisłem będzie 
od osobistvch kwalifikacyi kandydata i wyniku służby próbnek 
Posada nadaną zostanie na rok prowizorycznie, poczem w razie 
zadawalającej służby próbnej nastąpi stabilizacya. Pierwszeństwo 
mają inwalidzi wojskowi, posiadający jednak zupełnie fizyczne 
nzdolnienie dla tej posady.

Podania wnosić należy do dnia 30 kwietnia b. r. na ręce 
Magistratu.

Dr. Wcisłe, burmistrz.

UBE:. -n
1

Dla zaaprowiz>?wania Rodzin 
walczącyGb na f roncie  bohaterów

oraz wdów i sierót 
po poległych w  obronie Lwowa

z a k u p i n i y  ^02

każdą ilość środków spożywczych.
O oferly uprasza

Komisya zasiłkowa 1 pułku strze liśw  lwowskich
Lwów, ul. Rutowskiego 11.

  ..

W iM m  W jśaw iiftń  .Głosu Narodu" fig. ■ ograniczoną o4powi*dxials9Ś«U. u  R«dakter .odgowiadrialay i laezrinr Kohu Woyczyńsk i ,  Drukarnia uGł( „ Narodu” w Krakowie pod zarzadim R. Perka


